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H  r a k ó w  2  lip ca .
ŚWu żo ogłoszona dodatkowa ugoda węgier­

sko-chorwacka, w niczem nie zmienia lcnni- 
czego osunku między Pesztem a Zagrzebiem, 
między Koroną S. Szczepana, a częścią Trój- 
królestwa w jej obrębie zawartego.

W adomo, że ugoda z r. 1868 będąca ty l­
ko nas ępstwem dualizmu i ugody między 
Przed i Zalitawią z r. 1867, unormowała sto­
sunki ’ ęgier do Chorwacyi, ale tylko na pod­
stawie hegemonii. Niezadowolniła ona wcale 
8* ,r ... południowych Austryi, nieusunęła nie 
chęci szczepowych, o tak świeżych jeszcze 
wt 'milleniach krwawych zapasów 1848 r, 
Lec ęgrzy wyprzedziwszy Przedlitawię w 
tem uoraźnem załatwieniu wewnętrznych spo­
ro'- • ibroiły poniekąd opozycyę chorwacką, 
a u;., * :y sobie jedno stronnictwo biórobra- 
tyczr liberalne, za jego pomocą nałożyły wa 
ruuai unikom i skrępowały narodowo - fede- 

zne dążności.

szość, że spraw spornych, wewnętrznych nie 
zostawiają niezałatwionemi. Chwytając pier­
wszą chwilę, uprzedzając spory, umieją a r­
bitralnie nałożyć warunki, a przejednawszy 
niemi jedno stronnictwo, unormować stosunki 

tem samem uniemożebnić zorgapizowanie się 
opozycyi. W skutek tego w sejmie zagrzeb- 
skim może być niezadowolenie, lecz nie ma 
biernej opozycyi, nie ma prawno-politycznego 
ub federalistycznego stronnictwa. Przysłowie 

bis da t, qui cito dat, nie tylko jest prawdą w 
stosunku do obdarowanego, ale oraz dla ob- 
darującego bywa korzystnem

Wiernokonstytucyjność przedlitawska jest 
;ylko prostą negacyą wszelkiej samodzielności 
irowincyonalnej lub narodowej: hegemonia ma- 
djarska jest organizacyjną. Centraliści nie­
mieccy zamykają się tylko w warowni konsty- 
rncyi przeciw wszelkim żądaniom i potrzebom 
narodowym. Węgrzy przeciwnie organizują 
ząd i stawiają instytucye od siebie zawisłe 

Stąd też w Przedlitawii wszystkie kwestye 
sporne od chwili wprowadzenia dualizmu nie 
losunęły się ani krokiem naprzód, owszem stoją 
dziś bardziej zawikłane i więcej jeszcze roz­
drażnione niż przed sześciu laty. W  krajach 
iorony Śgo Szczepana nie większy duch zgo 
dy i miru, ale siła organizycyjna państwa u- 
sunęła z porządku dziennego po raz wtóry 
iowstającą kwestyę sporną i uśmierzyła ją  w 

zarodzie.
Przyznać bowiem Węgrom trzeba, że zro 

zumiano tam nowoczesną ideę państwową, że 
w tych ciasnych granicach krajów korony 
Śgo Szczepana umiano postawić tę ideę pań­
stwa niemal podobnie, jak  w wielkich aglome­
ratach szczepowych.

Widzimy to także nietylko w stosunku do 
innych narodowości, które madjaryzm jeśli nie 
asymilować to umie hegemonizować, ale także 
na polu społecznych reform i religijnych 
iwestyj. Mężowie stanu węgierscy wzorem 
mężów stanu wielkich państw w tych dwóch 
sferach społecznej i religijnej jedną tylko po 
sługują się m ia rą , m iarą idei państwa.

dotkliwiej Chorwacyi, gdy Ban poddany roz­
kazom rządu peszteńskiego nie zdołał so­
bie .jednać zaufania kraju, minister zaś chor- 
wacki • gabinecie węgierskim nie mógł więcej 
strzr.Iz amodzielności Trójkrólestwa, gdy zwła­
szcza amnożyło się wiele kwestyj spornych, 
a między niemi sprawa rozbrojenia Pograni­
cza w skowego, obróconą została wyłącznie 
na korzyść skarbu peszteńskiego, stronnictwo 
ugodowe chorwackie liberalno-biórokratyczne 
!)k mogło już powstrzymywać wybuchów opo- 
zJ'cyi narodowej.

Pow stała konieczna potrzeba uzupełnienia 
ugody z 1868 r., i tej potrzebie zadośćuczy­
niono, poddawszy ją pod nową rewi^yę komi­
sy: regnikolarnej, k tóra stanowi organ pośre­
dniczący między sejmem peszteńskim a za 
grzebskim. Dziesięć artykułów dodatkowych 
świeżo ogłoszonych, jest tylko uzupełnieniem 
i rozwinięciem dawnej ugody. Pomnożenie licz 
by posłów do sejmu peszteńskiego, w sku 
tek przyłączenia do Chorwacyi rozbrojonych 
P wiatów Pogranicza wojskowego, zrównowa 
żem- rocznych kwot do skarbu wspólnego 
składanych ze względu na to wcielenie Po 
gran i cza: oto najważniejsze punkta tej zmiany

Równi Niemcom w dążeniach hegemonii 
szczepowej i centraliza cyi politycznej, w an 
tagonizmie do Słowian i we wstręcie do fe 
der acyi, Węgrzy, mają tę nad Niemcami wyż

L w ó w  30 czrwca.

(E )  Odezwa lwowskiego komitetu żydowskiego 
przeszła wszelkie przypuszczenia. Bo lubo nadzie- 
, e pod względem stanowiska żydów do kraju nie 
ryły nigdy wygórowane i znachodzili się ludzie, 
ctórzy głośnym patryotycznym frazesom, wypowia- 
anym przez niektórych żydów na dawniejszych 
gromadzeniach wyborczych i przy innych sposob­

nościach, jakoś niekoniecznie wierzyć chcieli, prze­
cież takiego cynizmu, takiego zaparcia się swego 
craju, jakiemi tchnie odezwa żydowska, nikt u nas 
się nie spodziewał. Wywołuje też ona powszechne 
oburzenie. Dość nadmienić, że Dziennik Polski, 
który * najgoręcej przemawiał za zgodą z komitetem 
żydowskim, dziś przyszedł do przekonania, że roz­
chwiała się możność porozumienia się. Niechce nam 
się jednak jeszcze wierzyć, aby odezwa ta  była wyra­
zem zapatrywania się komitetu żydowskiego. Cóżby 
bowiem w takim razie znaczyła owa niby chęć porożu - 
mienia się z centralnym komitetem wyborcym? 
Czy tak zapatrując się mógł komitet żydowski 
iczyć, na jakiekolwiek porozumienie się z polskim 
tomitetem? Wszakże zapatrywania te dyamotralne 
są z sobą przeciwne. Czy więc mogli się spodziewać 
irzewodnicy żydów,że na polu nietykalności kon­
stytucji grudniowej, na polu apoteozy wyborów 
jezposrednich może nastąpić zgoda? Mniemamy 
zatem, że odezwa ta  jest dziełem owych krzyka­
czy, co niemając za sobą ani zdolności ani imie­
nia dobrego u swych współwierców, ani sposob 
ności do odgrywania roli politycznej, chwytają się 
w tym celu klamki centralistów. Pozwalamy so­
no również wątpić, aby odezwa ta zDalazła od­
głos między żydami w kraju. Żydzi bowiem na­
si, już z interesu i usposobienia swego, unikają

Gdy jednak przez pięć lat następnych hc-
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reformie urządzeń komitatowych, widzimy tak­
że w chęci ograniczenia swobód religijnych 
a zwłaszcza poddania kościoła katolickiego 
pod zależność politycznych organów. Oczywi 
ście te dążenia powtarzają się tu  w zmniej­
szeniu, bo państwo ma jeszcze zbyt proble­
matyczną podstawę. Są jednak objawy świad­
czące, że wszechwładztwo państwa znachodzi 
w W ęgrach zwolenników.

Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę na anor 
malny stosunek kościoła katolickiego w Wę 
grzech, poddawanego pod wyroki kongresów 
wyznaniowych. Dążność hegemonii państwa 
nad kościołem zdradzają także świeżo wy­
powiedziane słowa sędziwego koryfeusza idei 
państwowej węgierskiej, Deaka z powodu kwe 
styi o ogłoszenie dogmatu nieomylności. P. Tre 
fort nie chce wszelako być Falkiem węgier­
skim.

Wszystkie te jednak dążności nie przywró 
cą już tego wpływu, jaki W ęgrzy na stosun­
ki drugiej części monarchii przed parą laty 
jeszcze wywierały. Dziś graniczna Litawa, jak 
by nagle wezbrała i rozdzieliła dwie części 
monarchii tak stanowczo, że polityka wewnę 
łrzna węgierska nie ma już w Austryi więk 
szego znaczenia, jak  stosunki wewnętrzne ka 
żdego zagranicznego państwa.

KORESPONDENCYA „CZASU*

niebczpiocznych waśni, a program tego rodzaju 
mógłby się stać ich zarzewiem Jeżeli zaś spodzie­
wają się autorowie odezwy, iż na tej drodze doj­
dą do tego, że zasada równouprawnienia otrzyma 
zastosowanie praktyczne, lub że usuną istniejące 
jeszcze w życiu spółecznem różnice, lub że usuną 
uprzedzenia, rzucając się w objęcia centralizmu i 
wypowiadając wojnę społeczeństwu, pośród którego 
żyją, to zdaje mi się, że są w błędzie i na tej dro­
dze celu nie osiągną, a nawet położenie swoje 
pogorszą.

Cała odezwa zresztą, zlepiona widocznie pot 
wpływem kierujących artykułów dzi«inikarstwa 
ultracentrastycznego, jest stekiem frazesów, żywcem 
z Wiednia przepisanych, a niemających Wewnętrzne 
go uzasadnienia. O to n. p. oświadczają autorowie o 
dezwy, iż chcą takiej Austryi, któraby mogła wspie 
rać swe kraje i ludy w usiłowaniach dążących do 
coraz większego materyalnego i moral nego rozkwi 
tu n a  p o d s t a w i e  i s t n i e j ą c e j  k o n s t y t u c y i  
Więc tylko na podstawie istniejącej konstytucyi pragną 
materyalnego i moralnego rozkwitu? Ustawy zasadni
cze istniejącej konstytucyi uważają za święte i niety
kalne! Gotowiśmy im przypomnieć ten górnolotny fra 
zes, gdy w ślad za swymi politycznymi przyjaciółmi za­
żądają zmiany tej konstytucyi w duchu liberalizmu 
wiedeńskiego...

Truduem zaiste jest obecnie położenie komitetu 
centralnego. Z równomyśląęym zawierać kompro­
misów nie potrzeba, gdy^. j u  ̂ samo pojęcie kom­
promisu przyznaje równość zdań , wzajemnie 8°bie 
ustępujących i na tej podstawie się łączących. Ale 
kompromis tam, gdzie jak w danym wypadku ln- 
teresa widocznie się spr/.cciwiają, jest w ogolę nie 
podobny i kto wie. czy mebyłoby stosownem, nie 
spuszczając się na możliwość kompromisu goto­
wać się tak, aby i bez niego dokonać co się za­
mierza. Jesteśmy tu przekonani, że w komitecie 
centralnym przeważała dotąd skłonność do kom­
promisu z żydami, a że dotąd do zgody nie przy­
szło, pewnie nie winą komitetu. Ale si vis paccm, 
para bellum i to zdajo mi się będzie hasłem w 
wyborach do przyszłej Rady państwa.

W ied eń  1 lipca.

Jak manna z nieba spadła, dla dzienników mo­
wa Deaka w sejmie węgierskim w sprawie ustawo­
dawstwa k o ś c i e l u o - politycznego. Nie ma dzis ani 
jednego dzieniuiika wiedeńskiego, eoby mowie tej

nie poświęcił artykułu wstępnego. Wszystkie pi­
sma są pełne pochwał dla Deaka i programu j rgo 
w rzeczach kościelnych, jeden tylko dziennik po- 
dejrzywa rząd węgierski, iż wybieg powołania ko­
m isji sejmowej, celem rozbierania kwesty i stosunku 
lościoła do państwa, nie ma innej tendencji, jeno 
odroczyć tę drażliwą sprawę. W ocenieniu mowy 
Deaka rozmaite zresztą słyszeć się dają głosy w 

obozie publicystyki tutejszfj. Jedni bezwzględnie 
zgadzają się Da wychwalany przez p. Deaka sy­
stem amerykański zupełnej niezawisłości kościoła 
od państwa, a mianowicie wszystkie trzy Prcssy i 
Nowy Fremdenblatt; inne uważają wywody Deaka 
za czystą abstrakcyę, nic uwzględniającą stosunków 
aktycznych i nie dającą się zastosować do euro­
pejskiego stanu rzeczy (Fremdenblatt, Moryenpost); 
inne, jak Tagblatt, który przy tej sposobności sta 
wia wyżej Miihlfelda, aniżeli Deaka, tudzież D eut­
sche Zeitung wolą walkę z ultramontanizmem, ani­
żeli najpiękniejsze programy, które zazwyczaj zo­
stają na papierze; wszystkie atoli pisma wierno- 
konstytucyjne bardzo są uradowane, że w każdym 
razie mowa Deaka nie pozostanie bez wpływu na 
ustawodawstwo wyznaniowe w Przedlitawii i zmu 
si p. Stremayra do ocknięcia się z snu letargi 
cznego na polu tegoż ustawodawstwa.

Wanderer i Vaterland jeszcze zdania swego nic 
wypowiedziały, a Volkefreund , organ kardynała 
RauBchera, wśród drwin z nauk teologicznych 
i. Deaka mówi, iż stronnictwo liberalne nie będzie 

mu wdzięcznem za receptę systemu amerykańskie­
go, ponieważ stronnictwo liberalne niemoże obejść 
się bez ciągłego mieszania się do spraw ko 
ścielnych.

Cesarzowa Niemiecka dziś z rana opuściła Wie 
deń. Volksfreund znajduje, że pobyt Cara Alcksan 
dra miał pozory większego c iep ła , aniżeli pobyt 
Cesarzowej Augusty w Wiedniu. Co do nas, je­
steśmy przeciwnego zdan ia , a widzimy tylko, że 
kardynał Rauscher jest konsekwentnym politykiem 

zwolennikiem przymierza austryaeko-rosyjskiego. 
Jutro z rana przyjeżdża królowa Olga Wittem 

berska, siostra Cesarza Aleksandra, z księżną Wie 
rą Konstantynówną. D. 13 b. m. przyjedzie kró 
Wirtember8ki, d. 15 Szach perski Nasredin, gości 
więc nie zabraknie dworowi tutejszemu.

H z y m  27 czerwca.

L a  comedia e finita. Wiecie, że ministeryum u 
padło, ale czego zapewne nie wiecie, to, że w wi­
lię jeszcze podania się do dymisyi, WBzyscy, a mi­
nistrowie najpierwsi spodziewali się pozostać na 
miejscu przynajmniej do listopada, t. j. przyszłej 
sejmowej sesyi L ' Opinione, V Italia  i l u r e  organa 
rządowe zdawały się pewne, jeżeli nie wygranej, 
to przynajmniej statu quo. Ale od pewnego czasu 
stronnictwa bawią się tutaj w pewien rodzaj mi­
sty tikacyi, z których przypadkowe różno wypadają 
kombinacye. I co najciekawsze, że nie opozycya 
alo prawica powaliła ministeryum. Gdyby lewica 
była przeczuła rezultat wotowania, byłaby się 
wstrzymała, albo nawet poparła ministeryum. Jej 
dzisiaj nie na rękę zmiana gabinetu. Ona pragnie 
przyjścia do władzy, kiedy tymczasem „dyssyden- 
ci “ staną dzisiaj u steru rządu. Król w Turynie; 
miał przyjechać do Florencyi, by być bliżej w tej 
chwili stolicy, ale się namyślił i pojechał w góry 
dla chłodu, a telegrafem zawezwał Minghettego, by 
się podjął nowy utworzyć gabinet.

Opinia publiczna różne osoby naznacza na człon­
ków nowego gabinetu, zdaje się, że próbują stwo­
rzyć mięszane ministeryum z lewicy i prawicy. 
Jak p. Depretis potrafi iść razem z p. Peruzzi 
trudno zrozumieć, ale nim list ten was dojdzie, 
telegraf doniesie skład nowego gabinetu. Znać tu 
jednak rękę nowego posła pruskiego, który z gwał­
townością swego pryncypała wziął się do swej 
misyi zaraz pó przyjeździe. Król nie potrzebuje 
siedzieć w kwirynalo, i sprawami państwa się zaj­
mować, bo p. Keudell w pałacu C a fa  r  e 11 i pra­
cuje za niego i serdecznie bierze pod swoją opie­
kę interesa królestwa.

Nie pierwsza to kryzys ministeryalna we Wło 
szech, ale jest to jedna z najważniejszych. Gabi 
net upada z powodu kwestyi finansowej, ale za 
nią ukrywają się daleko ważniejsze kwestye poli 
tyczne. Przcdewszystkiem pierwsza to zmiana gn 
binetu po zajęciu Rzymu, w chwili dopiero co za- 
wotowanego prawa o zakonach, jeszcze nie wpro

wadzonego w wykonanie. Powtóre dwa żywioły 
irzeciwne, działają w tej chwili na królestwo: 
slement pruski pragnący namówić rząd do środ- 
rów stanowczych przeciw Watykanowi i zmiana 
zaszła we Francyi, mająca także znaczenie swoje 
na półwyspie. Można być prawie pewnym, że no­
we ministeryum będzie się przechylać ku Berli­
nowi, ale p. Keudell wielkiej sztuki dokaże, jeżeli 
e sobie zupełnie zjedna. Rząd włoski opuściłby 

swoje czternastoletnie tradyc je , którym winien 
swoje powodzenie, zeszedłby z drogi lawirowania 
i obłudy, która prawdziwą polityką jeszcze me 
jest, ale której wszystkie swe tryumfy zawdzięcza. 
Nie łatwo będzie zastąpić p. ^ iscouti - \ enostę, 
który miał dziwny talent jednania solne dyploma­
tów, i ledwie nie kierowania niemi dowolnie.

Wpływ jednak p. Keudla znać już dzisiaj. Dzien­
niki coraz śmielej przeciw Francyi mówią i czego 
nigdy dawniej się nie odważały, krjdykują czyn­
ności rządu wersalskiego. Półurzędowe artykuły 
zwróciły tu wszystkich na siebie uwagę, ale wczo­
rajsza nota Opinione dała do myślenia, zapewne w 
Wersalu, tu stanowiła dzień cały przedmiot po­
litycznych dysput. „Jakkolwiek wiadomość o nocie 
rządu francuskiego protestującej przeciw prawu o 
zakonach była zupełnie fałszywą, to jednak Die 
trzeba myśleć, by zmiana zaszła w łonie rządu 
francuskiego, nie miała wpływać i na nasze spra­
wy. Wlo.hy muszą bystrem okiem śledzić za kie­
runkiem, jakiego trzymać się zamierza nowy rząd 
rzeczypospolitoj, muszą o własnem bezpieczeństwie 
myśleć, by się odosobnicnemi nie znalazły w Eu­
ropie, muszą szczególuiej szukać silnych i pownych 
sprzymierzeńców“. Wyraźniej trudno było powie­
dzieć. Że nota była wymierzona dla prastiąsM iim  
ministeryum Broglie; to nie ulega wątpliwości, ale 
też śmiało można twierdzić, że przed trzema ty­
godniami jeszcze Opinione nie byłaby miała odwa­
gi takim tonem przemawiać.

Prawica wiele okazała zręczności przyczyniając 
się do upadku ministeryum, bo tylko w tym razie 
uiog 1 a po mm spuściznę otrzymać. Gała ta  ostatnia 
przemiana wygląda trochę na dobrze ułożoną i w 
tajemnicy zachowaną komedyę, aż do podniesienia 
kurtyny. Nicotera w imieniu lewicy mówił, że nie 
chce w tej chwili upadku mioisteryum, i że je na­
wet może zmusić do pozostania t a  miejscu. „I to 
nie znaczy, byśmy idu dali tem postępowaniem 
wotum zaufania, ale że chcemy, by do pewnej 
chwili sprawował rządy i tymczasowo kierował in­
teresami państwa14. Tak to trochę wyglądało, jak ­
by chciał powiedzieć: „płacą w as, to bądźcie na 

asze rozkazy, jak będziemy uważali za stosowne, 
to was sami odpędzimy44. P. Sella odpowiedział 
na to, że „woli umrzeć śmiercią gwałtowną, jak 
powoli konać z suchot44, i chociaż organa rządowe 
zapewniały, że niebezpieczeństwa nie ma, na trze ­
ci dzień śmierć przyszła raptownie. Ale kto też 
bgdzie miał odwagę odziedziczyć tekę po p. Selli? 
Fanfulla  powiada, że już ma gotowych sześćdzie- 
stęciu-ośmiu kandydatów do wszystkich ministerstw, 
ale ministra skarbu znaleść nie może. Obiecuje 
nawet sowitą mancie (nagrodę), ktoby jej podał 
szukanego kandydata.

ięśó Hteraoko-artystyoina,

MOJE WRAŻENIA Z WYSTAWY WIEDEŃSKIEJ.
IV .

stawie y° też najwięcej podobało na Wy- 
OłomuLcT «r“bej fabrykant ki seru z pod
z P ra te ru d  .a ^ rugj Jllż dzień razem ze mną 

  A tg 0 miasta w jednym wracała omnibusie
wiedziała m i " \ Ż9 maszyny ~  °dP0'
C M *  k o b r o . ,  K U L f d ™
węzły nad uszami, chociaż • 7
tuch kolisty były z i d e S L & i ^ V ^  1 if  
r y i . . .  To aż miło, rzekła dale? J mate'
-  *
raz wszystkie widzieć i oglądać... j ałlvm 
eie spędzała, bo co reszta tego wszystkiego to 
mnie nic a nic nicobchodzi. . .  Ta to niby wielki 
sslcp i nic więcej. . .

Zaprawdę —  de gustibus non est disputandum . 
Piękna mi harmonija do usypiania, warczenie i skrzy­
pienie puszczonych w ruch maszyn! Dogodziłby mi 
dobrze, ktoby mnie tam z nimi choć na godzinę 
zamknął i spać kaza ł. . .

No, alem się dowiedział, że są osobno zgroma- 
■ me maszyny, w dużym bardzo budynku po za

gmachem Wystawy. . .  i poszedłem t a m . . .  ale — 
dam wam z nimi pokój całkow ity... C'est dugrec 
pour m o i... a raczej: znam się tyle na nich co 
kura na p erłach ...

Natomiast tyle mogę powiedzieć, że także w zu­
pełnie osobnym budynku zbudowanym w tej okoli­
cy jak Ca/( Suisse a więc po stronie południowej 
gmachu, Neue freie Presse ma swoje mieszkanie. 
Ogromna maszyna, mająca stopy swoje pod zie­
mią, obrabia tu rzecz swoją między czwartą a szó­
stą godziną po południu ... Co się tam dzieje 
przedtem, i ile trudu a pracy kosztuje jej czy­
szczenie, smarowanie, wycieranie, układanie, nawi­
janie — to patrzących niepowinno zgoła obchodzić, 
co im do tego po p rostu . . .  A gdy patrzący pa­
trzą na nią, jak powiadam, między czwartą a szóstą, 
to im pozostało tylko oceniać i dziwować się temu, 
nad czem drudzy pracowali pewnie z potem czoła.

Jednocześnie dzieje się tyle rzeczy: u góry z po- 
środka tego olbrzyma odwija się papier nawinięty 
na żelaznym walcu w ilości niezmiernie potężnej 
to raz. Tnie on się na części równiuteókie i roz­
latuje do ośmiu miejsc sobie przeznaczonych — to 
dwa. Na tych miejscach drukuje się caluteńka ta 
płachta co się zwie Neue fr. Presse na wszystkie 
strony — to trzy. Wychodzi z tam tąd składa się 
raz, potem drugi raz, potem trzeci raz —  to czwar­
te. I nareszcie złożona tak, świeżuteńka drukarską 
farbą jeżeli nie nowinami, spływa sobie do ośmiu 
koszów u dołu maszyny rozłożonych — to pięć.

I tak dalej, a dalej, za parę godzin z paszcz

togo smoka wypływają sotki i krocie dziennika, 
którego kto chce niechaj sobie czyta. . .  Ja  wiem, 
żem bardzo rad, iż mi się udało z takiej dziedzi­
ny na Wystawie coś wam przecio jako tako opi­
sać, ulżyło mi się moje j a k o  p i s a r s k i e  wielce 
elastycznego rodzaju czy gatunku, sum ienie...

A gdy prawda jest jedynie i zapewnie najlepszą 
zaletą Wrażeń moich z Wystawy wiedeiiskiej, jak 
w ogóle piśmideł innych moich, to powiem państwu, 
że dwa dni raz po raz byłem w mieszkaniu i na 
r e c e p c y j n y c h  godzinach u Neue fr .  P resse ... 
Ale cóż państwo powiecie? skaprysiła Niemeczka 
za drugim razem i narobiła niemałego kłopotu i 
umartwienia swoim opiekunom. . .  Coś ją  tam we­
wnątrz zabolało, co jednak niebyło niczem cholery- 
cznem. . .  mimo wszelkich usiłowań i zachęceń ma­
szynistów, wyszłych jak grzyby z pod ziemi i przy- 
bieżałych z bocznych izb, ani^ rusz, niemożna było 
przyprowadzić do tego kapryśnicę, by choć raz je­
den zo siebie złożone wypuściła egzemplarze...

Nabrałem ztąd przekonania, że nie trzeba bę: 
dzie żyć lata Matuzalowe, aby na tej pordzewiałej 
i opuszczonej maszynie wypisać dewizę: Sic transit
gloria m undi. . . .

Wróćmy sobie zatem do wnętrza gmachu Wy-

8tajc s t tu koło siebie dwie galerye z napisem jedna : 
Turcya, druga T unis... Obie - bardzo ciekawe i 
przedmiotami wystawionemi bardzo ze sobą spo­
krewnione... Cały Wiedeń mógłby się tu ubrać 
w burnusy, szaliki, chustki, szlafroki i sandały,

rozsiąść z nogami pod siebie na niezliczonych 
dywanach, zapalić fajek bursztyuowo-piankowjch 
ile mu się tylko spodobałoby — i miec tym spo­
sobem rodzaj p r z e d s m a k u  m i n i o n e g o ,  jakby 
był wyglądał o tej porze, gdyby nie jego zbawca
król Jan Sobieski. . .  ,

Są tu bronie, powiadają prześliczno, o których 
ja  państwu nic powiedzieć nie umiem. . .  a w tej 
chwili przypominam sobie, że słyszałem jak chwa­
lono nawiezioną broń francuską. . .  i że słysząc te 
pochwały, pomyślałem sobie, iż niezawodnie pan 
Jowialski byłby miał dobrą sposobność powiedzenia 
wam, o czem wiecie już: że szewc bez butów
chodzi... ..............

Z tem wszystkiem skusiło mnie pojsc do jednej 
z galeryj francuskich, prosząc o pokazanie mi pe­
wnego mikroskopijnego rewolweru o pięciu strza­
łach , który raz widziany, odebrał sen i apetyt 
synkowi mego znajomego zamieszkałego w Wiedniu... 
Cacko to niosące w swem drobniutkiem lśniącem 
łonie śmierć niechybną pięciu ludziom , możnaby 
nieledwie nosić jako brelok przy zegarku... ale 
jednak tylko przez takiego jak na przykład e l e ­
g a n t a ,  któremu katastrofy giełdowe do reszty 
wypróżniwszy kieszenie, zostawiają jedynie wspo­
mnienie streszczające się w tych słowach: d o b r z e  
ci  t a k ! . . .

W tych dwóch oddziałach, o których wspomnia: 
łem teraz, jest wiele także zajmujących naturalnej 
postaci figur w narodowych strojach. Szczegom j 
piękny Grek z synkiem swoim, oba ubram w na r

H r a k ó w  2 lipca Wyciąg z protokółów po­
siedzeń Rad Wydziału krajowego z dnia 2, 5, 
9, 13, 16, 20, 23, 25, 27 i 30 maja 1873.

(Ciąg dalszy).
Wydział krajowy nie uwzględnił następujących 

rekursów w sprawach gminnych:
Rekursu właścicieli domów N. 1952/4 i 429*/* 

we Lwowie, przeciw orzeczeniu m agistratu, naka­
zującemu pokrycie dachu pomienionej realności o- 
gniotrwałym m atcryałem ;

rekursu naczelnika gminy Zakliczyna, zasądzo­
nego przez Wydział powiatowy Brzeski, na karę 
5 złr. za niedopełnienie przepisów policyi miej­
scowej ;

rekursu właścicieli domu N. I l l ,  Dz. I w K ra­
kowie, przeciw orzeczeniu magistratu, odmawiają­
cemu pozwolenia na urządzenie kuźoi;

rekursu właścn i-Ti domu N. 208 na Kazimierzu 
w K rakow ie, przeciw poleceniu magistratu wzglę­
dem przedłożenia planów na gruntowną restaura- 
cyę tejże realności;

rekursu zwierzchności gminnej Nowego Sącza, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego, ażeby

bogate suknie, stojący przy końcu galeryi a w jej 
środkowej części zwracają uwagę . . .

Niech mi Państwo raczą uwierzyć, że W sobotę 
31 msja w obu tych oddziałach błąkałem się sa- 
miuteńsi, jak w zaklętych komnatach jakiego zam­
czyska Wezyrowego błąkać się może dum  jaki 
z innego św iata. . .  Musi mi dobrze z oćzów pa­
trzeć, bo nawet jedyny stróż tych skarbów, jaki 
się znajdował przy wejściu, wolał drzemać niż 
pójść za mną, i zmierzywszy mnie na wpół otwar- 
tem jedneru okiem, zdrzemnął się na nowo jak za 
najlepszych czasów. . .

Błądząc tak , błądząc i gapiąc się do woli Da 
wszystko, niczem i przez nikogo nie turbowany 
w tem mojoro zatrudnieniu, znalazłem się bcc o, ł>£c 
z owym ładnym i strojnym w białe spódnice per- 
kalowe i w złociste hafty Grekiem . . .  On stał 
trochę na podwyższeniu i nie zdjął fezu przede- 
m n ą . . .  Ja byłem na posadzce, i w tej samej 
chwili niepohamowaną częBto myślą moją sko­
czywszy w tył o dwadzieścia lat z okładem, ujrza­
łem się w Karlsbadzie w obecności Jego Króle­
wskiej Mości O tto n a ... i skłoniwszy się Grekowi 
na podwyższeniu najwdzięczniej jak umiem, rze­
kłem z godnością nieporównaną :

— Bon jour , Monsier le Roi . . . j e  suis le Comte 
de Cracovie. . .

Aj, iej! jakżem też szybko został ukarany za to 
moje ulicznikostwo!.. •

Z po za kotary czy filaru, gdzie stoi piękny 
Grek, wyszły w tej właśnie chwili dwie piękne
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zwróciła kasie powiatowej zaliczkę, z powodu li­
kw idacji m ajątku gminnego w ypłaconą;

rekursu  Szaji Sokalowej i Józefa W łoszyńskie- 
go, przeciw orzeczeniu m agistratu lwowskiego w 
sprawie pokrycia realności pod N. 5817* i 449*/* 
materyałem  ogniotrwałym ;

rekursu właścicieli domu pod L. 158 na Kazi­
mierzu w Krakowie, przeciw orzeczeniu m agistratu, 
nakazującemu rozebranie tejże realności;

rekursu  właścicieli domu pod L. 321 na K azi­
mierzu w Krakowie, przeciw zakazowi m agistratu 
względem rozebrania stancyjki przybudowanej do 
pomienionego dom u;

rekursu gmin Górny i Woli Rani Bzowskiej, prze 
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego kolbuszow- 
skiego, którem u nakazano ściągnąć od obowiąza­
nych kontrybuentów sprzedane samowolnie zboże 
ze spichlerzów konkurencyjnych.

rekursu Pawła Seneka z Mistkowic, przeciw orze­
czeniu W ydziału powiatowego w Samborze, którem 
zatwierdzono uchwalę rady gminnej w sprawie obo­
wiązku opłacania przez rekurenta pewnej kwoty za 
używanie pastw iska gminnego;

rekursu adm inistratora domu Nr. 175 m. we 
Lwowie, przeciw orzeczeniu m agistratu i rady miej­
skiej, odmawiającemu pozwolenia na pokrycie d a ­
chu g o n tam i;

rekursu izraelickich członków gminy m iasta Ży- 
daezowa, przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowe­
go, posiadacza pierwotnych gospodarstw, bez różni 
cy wyznania m ają w myśl § 68 u. gtn. prawo ko­
rzystać z pastwisk gminnych.

W końcu rekursu M arkusa Nsgelberga i Izraela 
Osterna w sprawie wydzierżawienia na la t trzy 
prawa propinacyi z dodatkiim  gminnym w Roha­
tynie, a  zarazem zniesiono uchwałę W ydziału po­
wiatowego, pozwalającą radzie gminnej na wydzie 
rzawienie na dalszych la t trzy prawa propinacyi z 
dodatkiem gminnym z woluej ręki, polecając prze­
dłożyć tę  sprawę do załatw ienia pełnej radzie po­
wiatowej.

W ydział krajowy uwzględniając częściowo rc- 
kurs naczelnika gminy Naczułki wielkiej, zniżył 
nałożoną na tegoż przez W ydział powiatowy sta ­
romiejski karę za zaniedbanie obowiązków z 15 
złr. na 5 złr.

W ydział krajowy uwzględnił rekurs M ikołaja 
Fcdynkiewicza z Tureczek wyżnycb, i zniósł u- 
chwałę Wydziału powiatowego w Turce, k tórą  n a ­
kazano spłacenie długu w kwocie 47 złr. 40 cent. 
ciążącego na gruncie przez Fedynkiewicza nabytym 
z powodu że orzeczenie w tej sprawie należy do 
c. k. sądów.

Na 11 galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowawczych, przedsta­
wił W ydział krajowy odpowiednią liczbę kandy­
datów.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

N. Pan nadał burmistrzowi w Caerniowiach An­
toniemu K o c h a n o w s k i e m u ,  jako kawalerowi 
orderu korony żelaznej 3ej klasy, w myśl statutów 
tego orderu, szlachectwo austryaekie z pizydom- 
kiem S t a w c z a n .

Minister spraw wewnętrznych mianował kon e- 
pistę nam iestnictwa D ra Mieczysława M a r a s  se  
sekretarzem  nam iestnictwa galicyjskiego.

Minister handlu mianował naczelnika urzędu po­
cztowego Gustawa B a ń k o w s k i e g o  inspektorem 
pocztowym w m inisterstwie handlu.

W i e d e ń  1 lipca. W sejmie węgierskim ukoń­
czono wczoraj rozprawy nad odpowiedzią m inistra 
wyznań na interpelację posła Gezy Luko w spra­
wie ogłoszenia dogmatu nieomylności przez bisku­
pa w Rożnowie. Przemówienia następnych mówców 
nie miały już tej doniosłości, co mowa Deaka, za­
jęły  atoli jeszcze dość dużo czasu, aż wreszcie 
przyszło do głosowania, podczas którego wniosek 
interpelanta, aby dać ministrowi napomnienie, a 
biskupowi odebrać tem poralia, odrzucono, przyjęto 
zaś wniosek m inistra wyznań i oświecenia żądają­
cy wybrania komisyi, któraby zdała sprawę o u rzą­
dzeniu stosunku między kościołem a  państwem, z 
tym jednakże dodatkiem, żeby kom isja  wnioski 
swoje oparła na zasadach wygłoszonych przez 
Deaka.

—  Książę rum uński K arol złożył wczoraj cesa­
rzowi austryackiem u pożegnalną wizytę, wczoraj 
bowiem jeszcze opuścił Wiedeń. W tych dniach 
przyjmował książę deputacyę gminy i aliansy izrae- 
lickiej w Wiedniu prowadzoną przez D ra Kurandę. 
Przedstawienie położenia izraelitów w Rumuuii w 
ogóle, a szczegółowo znane uchwały Izby, d- ty czą 
ce także poddanych austryackich, dały powód do 
wyczerpującej rozmowy, k tórą książę ze swej s tro ­
ny m iał z taką gorliwością prowadzić, że przerwał 
ją  dopiero, kiedy ponownie zameldowano znakomi­
te  osoby, które przyszły na audyencyę. „Mógłbym 
jeszcze całe godziny mówić o tym przedmiocie, 
rzekł książę Karol żegnając deputacyę, b )  je s t to 
jedna z najważniejszych spraw, k tóre mi leżą na 
sercu. Spodziewam się jednak, że w powrocie mo­

im wstąpię do Wiednia, a  wtedy pogadamy jeszcze
0 tem ."

—  Arcyksiążę R u d o l f  przybył wczoraj do Gradcu, 
gdzie witany był uroczyście i z zapałem przez 
władze i publiczność. Cesarzewicz udaje się do 
Celowca na obchód odkrycia pomnika Maryi Tero- 
sy, który się tam  odbędzie 4go lipca.

— Ju tro  2 lipca przybędzie do W iednia królowa 
W irtem berska; W. książę Badeński zaś ma zwie­
dzić wystawę powszechną w ciągu b. m.

—  Cesarzowa niemiecka A u g u s t a  wyjechała 
dzisiaj z W iednia o godz. 8ej rano. W czoraj nadszedł 
telegram do niej od Cesarza W ilhelma dziękujący 
Cesarzowi Austryackiemu za toast, a następnie 
list własnoręczny do obojga Cesarstwa, w którym 
Cesarz niemiecki dziękuje za serdeczne przyjęcie 
małżonki i nadaje N. Pani order Ludwiki.

—  Urzędowa Wiener Z tg  ogłasza rozporządze­
nie m inistra skarbu z 25go czerwca r. b., zmie­
niające nazwy niektórych z dotychczasowych kas 
krajowych. Kasy krajowe w Wiedniu, Pradze i Lwo­
wie, zatrzym ają nadal swą nazwę, kasa główna 
krajowa w Czerniowcach nazywać się będzie na 
przyszłość krajowym urzędem płatniczym.

—  M inister obrony krajowej uwolnił od ćwiczeń 
wojskowych tegorocznych tych nauczycieli ludo­
wych należących do obrony krajowćj, którzy pod­
czas wakacyj zwiedzą rzeczywiście wystawę wie­
deńską.

Rosy a.
O działaniach oddziału jen era ła  Werowkina w 

chaństwie chiwińskiem Inw alid  otrzymuje następu­
jące szczegóły:

Jenerał dywizyi Werowkin donosi, że 23 maja 
z Kuugradu wysłano o 25 wiorst naprzód na dro­
gę ku Chodżejli awangardę pod dowód .twem pół- 
kownika Leontiewa. W nocy 24 m aja awangarda 
była atakowaną przez Cbiwińców, ale świętuję ją  
odpędziła. Tegoż 24 maja wystąpił cały oddział o- 
renburski, a  25 m aja nocował pod Kijata. Dnia 
28 m aja Chiwińcy otoczyli rekonesans składający 
się z 15 kozaków pod dowództwem oficera korpu­
su topografów. Kozaki pospieszyli i odpędzili wro­
ga; Chiwińcy uciekli. Tego samego dnia do 500 
Chiwińców atakowało straż tylną obozu, ale zosta­
li świetnie odparci przez rotm istrza Morgenschilda, 
a  oddział pułkownika Łom akina połączył się z od­
działem orenburskim. Potem 27 m aja połączone 
oddziały ruszyły na Chodżejli. Nie doszedłszy do 
m iasta oddział spotkał jazdę Chiwińską, k tó ra  by­
ła  rozpędzoną przez wystrzały aityleryi. Przy Cho­
dżejli s ta ł oddział Chiwińców w sile 6,000 ludzi, 
a w ich liczbie znajdowała się i piechota. Połą 
czony oddział ruszył do a tak u , którego Chiwińcy 
nie wytrzymawszy uciekli, zostawiwszy obóz i je ­
dno działo, 27 maja Chodżejli był zajęty.

W zaszłych bitwach s tra ta  rosyjska wynosiła: 
dwóch zabitych i sześciu ranionych, z tych jeden 
oficer. Dnia 30 m aja Werowkin ruszył na Mangyt
1 dalej na Nowy Urgencz, gdzie spodziewa się wejść 
w bezpośredni stosunek z oddziałem turkiestań- 
skim.

O statnia depesza jenerała  Kaufmanna o wzięciu 
Chiwy brzmi w całej osnowie: „W ojska okręgów 
orenburskiego, kaukazkiego i turkiestańskiego mę­
żnie i zaszczytnie pokonawszy trudności nie do u- 
wierzenia, jakie im staw iała na tu ra  na przestrzeni 
tjBiącowiorstwowej, k tórą  im należało przebywać, 
odważnie i dzielnie odparły wszystkie próby nie- 

rzyjaciela do zagrodzenia im celu wyprawy m ia­
sta  Chiwy i rozbiwszy na wszystkich punktach bandy 
turkm eń ikie i chiwińskie, uroczyście weszły i zaję­
ły 29 m aja (10 czerwca) upadłą przed nimi stoli­
cę chaństwa. W dniu 30 m aja w rocznicę urodze­
nia Piotra W. w wojsku odprawiono nabożtń »two 
za zdrowie Cesarza i żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy P iotra I. i towarzyszy poligłych w wal­
ce z Chiwą. Chan chiwański nie doczekawszy od­
powiedzi od jenerała  Kaufmanna Da uczynione przez 
Cbana przedłożenie upokorzenia się zupełnego i 
poddania siebie i chaństw, a  podlegając wpływowi 
party i wojennej uszedł z m iasta i ukrywa się obe­
cnie pośród Jomudów niewiadomo wszakże w ja - 
kiej miejscowości. W ojska wszystkich trzech od­
działów pełne otuchy, wesołe i zdrowe. “

Kronika mlejsoowa I zagraniczna.
Mraków 2 lipca. Jutro we czwartek odbędzie 

się posiedzenie Rady miejskiej, dla ukończenia spraw 
zapisanych na niewyczerpanym dotąd porządku dzien­
nym.

—  Dla sierot wdowy Wąsikowej w Liszkach, nadesłali 
nam p. Stefania Konopkowa 5 złr., p. H. S. 3 złr.

—  W kościele X. X. Pijarów obchodioną będzie dnia 
4 b. m. uroczystość ś. Józefa Kalasantego, fundatora 
szkół pobożnych (scholarum p ijarum ).

—  Wczoraj wieczór zanosiło się na wielką burzę w 
Krakowie, lecz tylko deszcz padał przy łyskaniach i 
grzmotach; dopiero przed świtem burza się wzmogła. 
Wieczorem jednak po lOej wpadł piorun do bióra tele­
graficznego na Podgórzu i zniszczył cały przyrząd tele­
graficzny. Z tego powodu przerwany jest związek tele­
graficzny z Podgórzem.

panie, m atka z có rk ą , które jak  się pokazało, 
w uwielbieniu nad jakiem ś ubraniem głowy z ceki­
nów, siedziały od dawna już  po za Grekiem na 
krańcach galeryi, sprawiając się jak  makiem zasiał... 
Leciuchne szturchnięcie się wzajemnie łokciami 
dało mi aż nadto poznać, iż usłyszawszy moje 
j  ji ty składane Grekowi w tak  klasycznem prze- 
' E ó u  ieniu, z dodatkiem  wielce kawalerskiego ukłonu, 
każe m niem ać, że klepki głowy mojej nie są 
w erzep anej prawem natury lic z b ie ...

L bódł mnie to do żywego — bo obie panie 
mimo rć nicy wieku, były co się zowie pięknemi 
osobami z pięknego świata, i to c a ł e g o ,  a  nie 
p ó ł . . .

Robiłem w dalszym ciągu co tylko mogłem, by 
je  przekonać że to moje przywitanie z Grekiem 
było wynikiem tylko dobrej u mnie pamięci o rze­
czach minionych.... wybrykiem krwi narodu do któ- 
go mam szczęście należeć, a  który powiada, ż e : 
kiedy bieda tedy hoc!.... ale nie wcale usposobie­
niem do posiadania zajączków w głowie ...

I  uwieńczyłem skutkiem nareszcie staran ia  mo­
je.... i przyszło do tego, żeśmy razem we tro je  u- 
siłowali koniecznie wymierzyć, ile też trzeba łokci 
perkalu na taką fałdzistą spódniczkę dla króla 
greckiego?....

Kto sądzi że to rzecz łatwa, niechajże się do­
wie, że to jest rzecz niemożliwa!.... i że namęczy­
wszy się nad temi nieskończonemi fałdam i, przy­
szliśmy do przekonania, że król grecki obstalowu- 
jąc sobie nową fustanellę, nie wyraża się, iż ma

zawierać tyle a tyle w sobie ł o k c i ,  lei z tyle a 
tyle s z t u k  białego perkalu....

W jednej z tych galeryj je s t gabinet a  raczej 
pawilon turecki, i w nim siedzą sobie opodal je- 
doo od drugiego, Turek i Turczynka.... Uprzedzam 
mających zwiedzać wystawę po czytaniu moich nie­
udolnych z niej wrażeń, że tej parze nie trzeba 
się wcale kłaniać, gdy do nich wejdziecie —  a l­
bowiem wbrew wszelkim pozorom przemawiającym 
za ich żywotnością, są oni tylko lalkami i jako ta ­
kie nieodwzsjemnią się nawet kiwnięciem głowy ...

Nie mogę się także wstrzymać, by nie powie­
dzieć, że między temi ślicznościami W schodu, znaj­
dują Bię także takiego rodzaju szkaradne k r y p c i e  
skórzane o drewnianej podeszwie że i na ja rm a r­
ku w Kulikowie gorszych i brzydszych trudno zna- 
leść....

I że, ktoby lubił bawić się w zestawienie sprze­
czności, m iałby ku temu najlepszą sposobność na 
Wystawie wiedeńskiej....

Niechby naprzykład wziął taki turecki czy tu- 
netański k r y p e ć  i położywszy go obok sukni ko­
ronkowej, niezapłaconej przez cesarzową Eugienię, 
a  figurującej w szafie de la Compagnie des Indes— 
zrobiłby z dwóch tych przedmiotów osobną wysta­
wę na swoją rękę?... Radbym widział wtedy, czy 
wyrażenie: les extremes se touchent, mogłoby zna- 
leść wobec nich zastosowanie... zabezpieczając się 
jednak przed tern jednem porównaniem, że kto nie 
płaci za obstalowany towar, ten znać je s t na dro­
dze do noszenia takich k r y p c i ó w . . .

—  Katarzyna Godnianka lat 20 licząca, sierota, wy- 
chowanica Jakóba Matusiewicza, krawca na Kleparzu 
pod L. 101, otruła się wczoraj główkami fosforowemi 
od zapałek. Pomoc lekarska była bezskuteczna. Powód 
samobójstwa niewiadomy, a domownicy i opiekun przed­
stawiają ją  jako pracowitą, potulną i przyzwoicie pro­
wadzącą się.

—  Wczoraj po południu policyaut dostrzegł w po­
bliżu mostu kolei żalaznej od strony tutejszej zwłoki 
mężczyzny, z którego papierów pokazało się, że się na­
zywa Michał Czerwiński, dawniej starszy strażnik ro­
gatek.

—  D ziennik Mód, wychodzący w Krakowie nakła­
dem księgarni Juliusza Wild ta, rozpoczął czwarty kwar­
tał w numerach dwutygodniowych, z których każdy o- 
bejmuje 1 V2 do 2 arkuszy druku z drzeworytami mód, 
różnych części ubiorów damskich oraz robótek i z ko­
lorową ryciną mód. Takich wzorów mieści w sobie no­
wy N. 19 w drzeworytach 38 a w kolorowanej rycinie
3. Część litaracką wypełniają: powieść Maurycego Jo- 
kaja, z węgierskiego przełożona p. n. „Jasnowłosa, z 
dziennika kupca węgierskiego w Ameryce," dwa wiersze 
Lenartowicza „Na zaścianku" i „z Przygrywek," poga­
danka o darwinizmie, listy o wystawie wiedeńskiej p. 
Alf. Sz., o wystąpieniach na scenie krakowskiej p. A. 
Ładnowskiego; „z kraju i świata," (rodzaj kroniki); 
rozmaitości, szarady, logogryfy, łamigłówki, itd.

—  W niedzielę pies z domu pod L. 38 przy ulicy 
Długiej ukąsił w kolano 8-letniego sierotę Jędrzeja Su­
marę, będącego na opiece u p. Wiktoryi Kawiriskiej, 
właścicielki jomu pod L. 113 na Kleparzu. Ukąszenie 
jest zdaniem lekarzy bardzo niebezpieczne.

— Strażnik policyjny dopędzil wczoraj w Oświęci­
miu i w hotelu Zatorskim przytrzymał Jana Chudzika, 
kelnera z Brzezia w pow. Krakowskim, który dopuścił 
się w Krakowie różnych oszustw i umknął w nocy na 
wozie do Zabierzowa, a tam wsiadłszy na pociąg kolei, 
dostał się do Oświęcimia, gdzie udawał kupca. Odebra­
no od niego wyłudzone 60 zlr. i pierścień, a od innej o- 
soby zegarek przez niego sprzedany.

—  Policyant aresztował wczoraj Kazimierza Nalepę 
z Dąbia za przeładowanie wozu, a Jana Nowaka, pa­
robka pod L. 112 na Kazimierzu, za katowanie koni.

— Przewodnik naukowy i literacki za miesiąc 
lipiec zawiera: „Panowanie Bolesława Krzywoustego" 
przez Antoniego M a ł e c k i e g o ;  „Znaczenie i dążenie 
t. z. socyalistów z katedry" przez Dra Leona B i l i ń ­
s k i e g o ;  „O obecnym stanie fizyologii i j 0j Przyszło­
ści" przez Dra Tadeusza Ż u l i ń s k i e g o ;  Przegląd 
krytyczny przez Dra Władysława W i s ł o c k i e g o .

—  Gazefa narodowa pisze, że w nr/e 153 podała 
za Czasem ogłoszenie c zniżeniu cen przez dyrekcje 
kolei żelaznych dla podróżnych na wystawę wiedeńską, 
Gazeta narodowa podając to ogłoszenie, wcale nie 
wspomniała, że podaje je za Czasem, czyni to dopiero 
dzisiaj, kiedy się chce wytłumaczyć, że doniesienie to 
jest mylne. My tymczasem oświadczyć musimy, iż wia­
domość o zniżeniu cen na kolejach żelaznych dla osób 
jadących na wystawę wiedeńską, podaną w Nrzo 145 
Czasu, a powtórzoną przez Gazetę narodową, jak 
wiele innych rzeczy, bez podania źródła, wzięliśmy z 
ogłoszenia urzędowej Gazety wiedeńskiej z 25 czerwca 
Nr 146 str. 1357.

—  Sarzyna i lipca.
Ktoś, widać z mnie życzliwych, pochlebił mi zanadto 

w nrze 144 Czasu, podnosząc bardzo wysoko moje za­
sługi, których w tak krótkim czasie, bo w przeciągu 
trzech miesięcy, trndno mi nawet było położyć. Ale 
czyniąc to, uchybił wielce zacnemu mojemu poprzedni­
kowi. W yjiził się bowiem , że „parafia Sarzyńska 
długi czas pjrzed przybyciem mojem pod względem du­
chownego zarządu była upośledzoną", że dalej parafianie 
oddani pijaństwu, dopuszczają się zbrodni i t. d. (Było 
tam tylko, iż „w sprzeczkach używali kozika." Red.) 
Otóż przeczę temu w całej treści. Pracę pasterską 
około tutejszego ludu widać tu  wszędzie na pierwszy 
rzut oka, nałogowych pijaków tutaj nie widziałem, wło­
ścianie w ogóle bogobojni, pracowici i schludni, a jeżeli 
rzeczywiście ostatniemi czasy trafiły się niektóre wy­
padki kryminalne —  (a więc były. R e d )  —  i to  ze 
strony flisaków lub urlopników, to tylko zle serce może 
je  poczytać na karb niedbalstwa kapłańskiego; a licha 
dla mnie pochwała ztąd , że wśród jednego kwartału 
żadna zbrodnia dokonaną nie została; inaczej cztery 
przynajmniej straszne wypadki byłyby co rok w perspe­
ktywie, od czego niechże Pan Bóg zachowa.

X. P r . M iklaszewski. 
proboszcz w Sarzynie.

—  X. Leon Hoterowski, pleban gr. kat. w Cisowie 
w pow. Doliniańskim, otrzymał d. 31 marca instytucyę 
kanoniczną jako gremialny kanonik kapituły katedr, we 
Lwowie obrz. gr. kat.

—  Gmina Popowce w powiecie Brodzkim polepszyła 
uposażenie szkoły, obowiązując się płacić nauczyciela 
124 złr. rocznie, dodawać mu 6 korcy zboża, opał i 15 
złr. na usługę i wydatki. Rada zaś szkolna dopłacać 
będzie 50 złr. rocznie.

—  Gmina Czernica w powiecie Brodzkim podwyższyła 
uposażenie nauczyciela do 200 złr. oraz dostarczy opał 
i 17 złr. na usługę i drobne wydatki.

—  Z fundacyi Wincentego Ziętkiewicza nadał p. W ik­
tor Ziętkiewicz stypendyum po 42 złr. rocznie na lat 
trzy, Mikołajowi B o j a r s k i e m u ,  uczniowi szkoły real­
nej we Lwowie.

—  Namiestnictwo ogłasza, że gdy sprawdzono w War­
szawie cholerę u flisaka pochodzącego z Galicyi, przeto 
urządzono tam nad W isłą kwarantannę na Solcu i na

Biedna cesarzowa Eugenia!
Jest tu  niejedna po niej sukcesya na Wystawie, 

i niewiem czy mając zwiedzać takową, jak  tw ier­
dzą dzienniki, przyjemnie jej będzie spotkać się z 
owym pysznym szmaragdem, oprawnym w duże bry­
lanty, który zdobił jej szyję za cesarskich czasów, 
a który dzisiaj w oddziale angielskim przedstawia 
się jako własność moskiewskiej księżnej Szczerba- 
tow?.... Niewiem, czy blade lice pięknej ex-cesa- 
rzowej niepokraśnieje na widok tej przepysznej nie­
kończącej się falbany koronkowej, rozciągnionej arcy- 
sztucznie i tworzącej z nią całość na czarnej aksa­
mitnej sukni, a  którą ona obstalowawszy w Com­
pagnie des Indes, niezapłaciła — bo zanim falba- 
nę wykończono, ona cesarzową być przestała!...

Je s t to na wzór starodawnych points dlAlenęon, 
nowa koronka z najwytworniejszym deseniem, jak i 
w tym rodzaju wyobrazić sobie można! Cena jej 
czwartego czerwca jeszcze oznaczoną nie była, cho­
ciaż inne liczne i zaprawdę wszystkie wytwornego 
smaku i deseni koronki w tej szafie w galeryi Co­
lonies franęaises były już ce rą  tysiąców franków 
obłożone, a ceDą zasłużoną, o ile ja  się znać mo­
gę i umiem....

Fabryka ta  należąca do panów Verde-D elisle 
freres et Compagnie, m ająca zarówno swe magazy­
ny i ajentów w Paryżu jak  i w Brukselli, w Bayeux 
jak  w Caen i Alenęcon —  ma sam a dla siebie 
tylko wzory swych wyrobów, które po użyciu ich 
do pewnej oznaczonej liczby szalów, chustek, woa- 
lek, parasolek lub tym podobnych przedmiotów, zo-

Rybakach, gdzie galary i tratwy idące z Galicyi pod­
dać się muszą rewizyi lekarskiej i desinfekcyi.

—  G o r lice  30go czerwca.
Niedostatek i nędza między ludem wiejskim a  osobli­

wie górskim wielka, a tu nawet na średnie zbiory li­
czyć niemożna. Mniejsza jednak, co będzie, a wejrzyjmy 
w to co jest. Dla zaradzenia tej nędzy, niektóre powia­
ty dostały pożyczkę; jest to wszakże bez korzyści, po­
nieważ gminy niechcą dać poręczenia za takimi, których, 
jak mówią, niema na czem poszukiwać. Takim przeto, 
którzy prócz chałupy nie mają kawałka pola, jakoto: 
komornikom, nie służy łaska pożyczki; dla braku więc 
zarobku muszą oni chyba ginąć lub żywić się trawą. 
Ci zaś co z pożyczki korzystać mogą i korzystają, nio­
są pieniądze wypożyczone do karczmy i zbogacają nie­
mi żydów; zwykle bowiem są to tacy, którzyby chociaż 
z biedą i bez pożyczki wyżyć mogli, ale tylko im brak 
pieniędzy na napitek. Sam bowiem na własne uszy sły­
szałem, jak dwóch chłopów otrzymawszy pożyczkę za­
praszali się na „poczesne" mówiąc: „Pójdźcie kumie, 
bo tu i tak wyżyć możecie a kawałek chleba przecież 
się znajdzie, jeno co grajcara tu już nie było na kieli- 
szynę." W innej zaś wsi dopóty biesiadowano w kar­
czmie, dopóki całej pożyczki nie przepuszczono. Czyby 
nielepiej było, aby się po gminach potworzyły komitety, 
któreby otrzymawszy przyznaną pożyczkę, zajęły się za- 
kupnem zboża, i w ziarnie prawdziwie potrzebującym 
w pomoc przychodziły. Sądzę, że do tego potrzeba tyl­
ko ludzi dobrej woli, gdyż w takim składzie rzeczy jak 
obecnie, pieniądze pożyczone zbogacą tylko kieszenie ży­
dowskie, a prawdziwie potrzebujący zostaną bez pomo­
cy. Byłoby to nawet na czasie; pojawia się bowiem cho­
lera, a prawdziwi biedacy w braku innej żywności, ży­
wią się chwastami i resztkami przeszłorocznej przegni­
łej kapusty.

—  W niedzielę rano było we Włoszech i w połu­
dniowych prowincyach Austryi trzęsienie ziemi, przed 
południem trąba powietrzna przeleciała nad Opawą i 
wielkie zrządziła szkody, a po południu nawiedziła W ie­
deń burza i nawałnica, jakiej tam nie pamiętają. A 
znaczy to wiele, bo Wiedeń ma szczególny przywilej do 
burz, wichrów i nawałnic, nie rzadkie tam są wichry 
takie, że obalają kominy, zrywają dachy, wywracają o- 
mnibusy, unoszą ludzi. A jednak utrzymują, że takiej 
burzy, jaka tam była w niedzielę, nie pamiętają.

Wi3tr obalał drzewa w Praterze i po ogrodach, wo­
da płynęła środkiem ulic, zalała wiele piwnic, a Prater 
i plac wystawy powszechnej były nie do przebycia, bo 
w wielu miejscach zamieniły się w jeziora. A właśnie 
że to była niedziela, kilka kroć stotysięcy osób wyle­
gło do Prateru, a część z tych udała się na wystawę. 
Otóż zachodnia strona pałacu wystawy wiele ucierpiała 
od deszczu natarczywego, a nietylko kawiarnie i wiele 
zabudowań przed pałacem wystawy zostały częścią za­
topione, częścią wodą oblane do koła, ale deszcz prze­
dzierał się przez dach pałacu wystawy i znaczne w wielu 
towarach zrządził szkody, najwięcej zaś ucierpiała wy­
stawa towarów jedwabnych francuskich, gdzie na krocie 
tysięcy liczą szkody. W kilku miejscach wicher wy­
gniótł szyby, albo grad wytłukł w pałacu wystawy i 
deszcz płynął strumieniami. W pobliżu restauracji ame­
rykańskiej piorun rozwalił drzewo, które upadając znisz­
czyło dach budynku. Oprócz tego burza wyrwała i unio­
sła balon, wyrwawszy go z kotwic. Wieczorem znalezio­
no balon, za którym na wszystkie strony telegrafowano, 
pod Ung. Altenburgiem, nie wiadomo w jakim stanie, 
Kosztował on 140,000 franków.

I  w W ie d n iu  w ie lk ie  z rz ą d z iła  szk o d y  t a  u lew a , gdy*-
zalała w wielu niższych miejscach nietylko piwnice ale i 
dolne mieszkania oraz składy towarów, szczególniej na 
Salzgries i w kilku ulicach na Leopoldstadt, oraz na 
Landstrasse i Erdberg. Kilka domów przez podmulenie 
i uszkodzenie kanałów zrysowało się i wśród ulewy mu­
siano je opuścić. Na Alservors'adt zawaliły się jnury, a 
w jednej piwiarni w piwnicy g> ście ledwie zdołali ujść, 
gdyż woda z ulicy utorowała sobie drogę do tego loka­
lu. Szkody w brukach, kanałach i domach prywatnych 
nie dają się jeszcze ocenić, ale są wielkie.

—  W Wiedniu powiesił się wczoraj w mieszkaniu 
swojem adwokat Dr Franciszek Pokorny, liczący lat 
64, podobno w skutku strat doznanych na giełdzie. 
Próbował on zeszłej nocy zadusić się czadem węgla- 
nym, ale nie przywiódł tego zamiaru do skutku.

T eatr. We czwartek dnia 3 lipca, drugi występ 
pana Wincentego R a p a c k i e g o ,  artysty dramatycznego 
teatrów warszawskich, komedya w 4 akta b z francu­
skiego pp. Sardon i Labiche: Samoluby.

—  Dnia 39 czerwca pogoda; termometr od 9 0 do­
szedł do 20 0 R. Dnia 1 lipca przed południem pogoda 
i upał, nad wieczorem chmury, grzmoty i błyskawica, 
poczem mały, później w nocy obfity deszcz; termometr 
w cieniu doszedł do 23'2 od 9'4 R. Barometr zwolna 
idzie w górę; dnia 2 lipca o godzinie 6ej rano stan jego był 
3 2 9 T 8 .  termometru 13-5 R. Wiatr zachodni.

—  We czwartek dnia 3 lipca: Śej Anatolii panny i 
Śgo Awita.

Klasyjikacya uczniów G im nazyum  Nowodworskiego 
(S e j A n n y ) z końcem roku szkolnego 1873.

K l a s a  VIII.
Uczniów wpisanych 48. Z tych otrzymali: 

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem :
Boczkowski Tadeusz, Chrząszczyński Władysław, Fein- 

tuch Henryk, Gorączko Marceli, Homolacz Juliusz, Kron- 
helm Juliusz, Kulczyński Władysław, Kwieciński Maciej,

stają niszczone i nigdy się potem już niepowtarza- 
ją , a  m ają przywilej nie być naśladowanemi przez 
inne fabryki.

Szale indyjskie są tem rzeczywiście nieporówna­
ne! Znać, że smak francuski pożeniwszy się w nich 
z oryginalnością wzorów W schodu, wpłynął tak 
bardzo na ich udoskonalenie i piękność.

Zdaje mi się jednak, żem zrobił skok nieoczeki­
wany przezemnie samego w tej chwili do kolonij 
francuskich, dzięki okropnemu tureckiemu krypcio­
wi, który wraz ze szkaradną czerwoną bawełnianą 
w rozmazane desenie moskiewską huściną od nosa, 
będzie m iał na zawsze prawo chlubić się , że je s t 
równy mojej cudownie pięknej egipskiej dziewczy­
nie z malutkim Mojżeszem na ręku —  bo ich je ­
den i ten sam duch Wystawy powszechnej w Wie­
dniu przez pół roku okrywał...

Węgry m ają swoją oddzielną g a h ry ą , chociaż 
reszta  ziem składających A ustryą utonęły w szero­
ko rozpostartym  Deutsches Reich.

Na końcu galoryi W ęgier nad I tó rą  wesoło po­
wiewają zielono-biało-pąsowe chorągwie unosząc na 
sobie herby węgierskie —  jes t grupa żołnierzy na 
podwyższeniu stojąca, a  złożona z kilkunastu ludzi 
i koni naturalnej wielkości, z harm onią ułożona, a 
stanowiąca wielkie szczęście wszystkich małych 
chłopaczków zwiedzających Wystawę.

A cóżem widział w galeryach Deutsches Reich?
W idziałem  caluteńką jedną galeryą założoną for­

tepianam i i bilardam i.
W idziałem drugą ca łą  zagraconą szkłem cze-

Marcoin Bolesław, Mendelsburg Leon, Mycielski Jerzy, 
Piekarki Józef.

Świadectwo dojrzałości :
Bobkiowicz Henryk, Bororiski Lesław, Borzewski Fe­

liks, Bossowski Kazimierz, Burdelowski Stanisław, Dobija 
Antoni, Gach Józef, Irzyński Franciszek, Jaźwiń6ki Wa­
cław, Korczyński Mieczysław, Lamber Stanisław, Ma­
jewski Władysław, Olearski B onisław, Podsiada Jan, 
Sokołowski Henryk, Szlachtowski Stanisław, Tobolski 
Józef, Wyrobisz Tadeusz, Zieliński Ignacy.

l l t n  będzie poprawiać egzamin z poszczególnych 
przedmiotów p i wakacjach, 2ch cofnięto na 6 miesięcy, 
4ch opuściło szkołę w ciągu roku.

Zgłosiło się do egzaminu dojrzałości 5ciu eksterni- 
stów, z tych otrzymał świadectwo dojrzałości Milieski 
Kazimierz, 1 odstąpił od egzaminu, 2ch cofaięto na 6 
miesięcy, jednego bez oznaczonego terminu.

K l a s a  VII.
Uczniów wpisanych 48. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Janiszewski Antoni, 2. Kieres Ja n , 3. Niwicki 

Władysław, 4. Raschke Władysław, 5. Piliński Wło­
dzimierz, 6. Soczyński Roman, 7. Gluziński Antoni.

Stopień pierwszy: *■
8. Gebhardt Józef, 9. Goliński Jan, 10. Chrzanowski 

Władysław, 11. Gebhardt Gustaw, 12. Jaglarz Andrzej, 
13. Stadnicki Edward, 14. Krywult Stanisław, 15. Ban- 
tner Aloizy, 16. Liwery Tadeusz, 17. Mendelsbnrg 
Henryk, 18. Szporek Ludwik, 19. Włodek Bolesław, 
20. Kopff Leon, 21; Albinowski Jnlinsz, 22. Augusty - 
nek Michał, 23. Schornstein Zygmunt, 24. Knelichen 
Wiktor, 25. Schmelkes Henryk, 26. Kotlarczyk Jan, 
27. Kmiecik Jan, 28. Jawornicki J>zef, 29. Brożek 
Józef (młodszy), 30. Szafran Jan , 31. Tarnowski Ja r, 
32. Kuszpeciński Teodor.

5ciu otrzymało pozwo'enie poprawienia egzaminu z po­
szczególnych przedmiotów po wakacyach, 6eiu me otrzy­
mało promocyi, 5ciu opuściło szkołę w ciągu roku.

K l a s a  VI.
Uczniów wpisanych 52. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Schram Hilary, 2. Morański J an ,  3. Schneder 

Leopold, 4. Buzdygan Mikołaj, 5. Górski Czesław.
Stopień pierwszy:

6. Wilczewski Leonard, 7. Werner Józef, 8. Podsia- 
decki Stanisław, 9. Jaglarz Ja n , 10. Gabryel Józef, 
11. Mikulski Aleksander, 12. Zaleski Szczęsny, 13. Szy- 
szyłowicz Ignacy, 14. Klimek Emil, 15. Kulikowski 
Władysław, 16. Rotter Fryderyk, 17. Mostowski Edward, 
18. Nieniewski August, 19. Józef .zyk 8tanisław, 
20. Buchlewicz Wacław, 21. Rogalski Antoni, 22. Schni­
tzel Emil, 23. Baran Józef, 24. Malarz Maciej, 25. Po- 
dlewski Kazimierz, 26. Komalski Stanisław, 27. Dzie­
woński Jakób, 28. Gałdeński Aleksander, 29. Kossak 
Tadeusz, 30. Dajszczyk Ju lian , 31. Makuch Jan, 
32. Niedzielski Paweł, 33. Pieczonka Maryan, 34. Zalaś 
Stanisław, 35. Kosiński Adam, 36. Chowaniec Fryderyk.

4ch będzie poprawiać egzamin po wakacyach, 9ci ̂  
odmówiono postępu, 3ch w ciągu roku szkołę opuściło.

K 1 a 8 a V. A.
Uczniów wpisanych 40. Z tych otrzymali:

Stopieti pierwszy z odznaczeniem:
1. Ertel Maurycy, 2. Fercnz Ferdynand, 3. Reieky 

Artur, 4. Broniewski Bohdan, 5. Gluziński Lesław, 
6. Piórko Adam, 7. Świtkowski Przemysław, 8. Niwi-
ck i S ta n is ła w , 9 . Z ie liń sk i Karol.

Stopień pierwszy:
10. Michałowski Tadeusz, 11. Bała Jan, 12. Skrut- 

kowski Stanisław, 13. Tylka Jacek, 14. Mycielski Jan, 
15, Fuciliński Adam, 16. Moszkowicz Jakób, 17. Tar­
nowski Juliusz, 18. Jurowicz Salomon, 19. Moczydłow­
ski Ignacy, 20. Moczydłowski Władysław, 21. Krzysz- 
kowski Erazm, 22. Jakubowski Franciszek, 23 Leo- 
nhardi Teodor.

4ch będzie poprawiać egzamin z poszczególnych przed­
miotów po wakacyach, 5ciu postępu odmówiono, 8miu 
w cąg u  roku szkolę opuściło.

K l a s a  V. B .
Uczniów wpisanych 34. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem.
1. Talapka Andrzej, 2. Mazgaj Piotr, 3. Ślęczek Sta­

nisław, 4. Mendelsburg Zygmunt, 5. Bossowski Ale­
ksander.

Stopień pierwszy:
6. Woźniak Józef, 7. Opydo Franciszek, 8. Wyrobek 

Karol, 9. Leśniak Andrzej, 10. Follprecht Franciszek, 
11. Helcel Antoni, 12. Sinkowski Hipolit, 13. Landau 
Ludwik, 14. Marcisiewicz Feliks

3ch będzie poprawiać egzamin z poszczególnych przed­
miotów po wakacyach, 6ciu postępu odmówiono, l i t o  
w ciągu roku szkołę opuściło.

K l a s a  IV. A .
Uczniów wpisanych 35. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Świerszcz Szczęsny, 2. Grzybczyk Józef, 3. Ko­

złowski Władysław.
Stopień pierwszy:

4. Brzozowski Ksawery, 5. Iwaszkiewicz Maryon, 
6. Odrzywolski Bolesław, 7. Grzybowski Szczęsny, 
8. Starzewski Tadeusz, 9. Sponer Wiktor, 10. Józefi zyk 
Tadeusz, 11. Czyrniariski Julian, 12. Zieliński Walery, 
13. Mitschka Tadeusz, 14. Gostomski Stanisław, 15. 
Iłłakowicz Tadeusz, 16. Sosin Franciszek.

skiem i nieczeskiem i przy końcu swym zaśmieconą 
sianem i słom ą z rozpakujących się pak, w którym 
to nieporządku nie wiedziałem, gdzie nogę posta­
wić...

W idziałem cały jeden H o/, to je s t miejsce mię­
dzy galeryami dachem pokryte, z tuzinami powo­
zów, omnibusów i faetonów...

W idziałem ogromny na środku kolumny gmacho­
wej rozłożony kram ze szkłem zielonem, dziwacz­
nych form, brzydkiem malowidłem, nazwane Vieille 
Allem agne, a  będący naśladowaniem tych staro ­
świeckich dzbanuszków i garnuszków, jakie zwie­
dzającym podróżnym nadreńskie i w ogóle niemie­
ckie średniowieczne zam czyska, stróżowie i bur- 
grabiowie tychże pokazują i każą wierzyć, że to 
wielki r a r y t a s . . .

W idziałem mnóstwo szaf iszafeczek kupców wie­
deńskich z napisanemi tychże nazwiskam i, w któ­
rych każdy z nich wystawia co ma najlepszego, po­
cząwszy od świec stearynowych aż do prawdziwie 
królewskich klejnotów jubilera Goldichmita!

W szafie ze wszech stron szklannej pana kupca 
z Grabenu Augusta Kleina, zwraca uwagę Album 
w b iałą s ’:órę oprawne, zdobne kamieniami, z na­
pisem na wierzchu Gizella.  —  Je s t to dar m iasta 
W iednia dany Arcyksiężniczce, a  który ona pozwo­
liła  w ystaw ić..
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4ch będzie poprawiać egzamin z poszczególnych 
przedmiotów po wakacjach, 3em postępu odmówiono, 
12stu w ciągu roku szkolę opuściło.

K 1 a s a IV. B .
Uczniów zapisanych 27. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Bieroński Jan, 2. Namysłowski Aleksander, 3. Or­

mianin Tomasz.
Stopień pierwszy:

4. Kucharski Juliusz Cezar, 5. Otto Henryk, 6. Kur- 
dziołek Tomasz, 7. Łapiński Wojciech, 8. Wcisło An- 

zej, 9. Gorika Andrzej, 10. Cieślik Michał, 11. Krzy­
żanowski Józef, 12. Walewski Julian, 13. Wiśniowski 
Stanisław.

3ch otrzymało pozwolenie poprawienia egzaminu po 
wakacvach, 6ciu postępu nie otrzymało, 5ciu zakład 
opuściło w ciągu roku.
___________________  (Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Międzynarodowy tary zbożowy.
Prezydyum wiedeńskiej giełdy zbożowej i mączniczej 
waliło urządzić d. 5 i 6 sierpnia targ międzynarodowy 

£ oza i nasion. Nastręczy to sposobność pożądaną wszyst- 
im interesowanym zgromadzić się w Wiedniu z wiel­

kim pożytkiem tak publicznym jak prywatnym. Termin 
ego międzynarodowego targu przypada w porę, kiedy 

tak w Austryi jak za granicą żniwa będą ukończone. 
Można się będzie tedy porozumieć wspólnie i oznaczyć 
ceny w sposób słuszny i na autentycznych datach 
oparty. Przy obecnym rozwoju telegrafów i dróg żela­
znych nie rozstrzyga o cenach zboża sam urodzaj osta­
tniego roku, jak to bywało przedtem; przeciwnie,jest 
to zadaniem ludzi fachowych, na podstawie dat prawdzi­
wych oznaczyć rolę, jaką na przyszły rok odegra zboże 
w świecie handlowym i stosunek, w jakim stać będzie 
Potrzeba do zapasów. W tym celu potrzebne są corocz­
ne regularne zgromadzenia osób interesowanych, na wzór 
francuskich prowincjonalnych reunions com m ercials 
lub międzynarodowych targowisk lipskich. Nie można 
wybrać stosowniejszej pory i stosowniejszego miejsca 
na odbycie takiego zgromadzenia, jak wystawę wiedeń- 
s ą. Nasi rolnicy, handlarze zbożowi, młynarze, gorzel- 
11 c7’ P'okarze i tp. i tak już wiedzeni ciekawością 
^wiedząc będą tę wystawę. Chodzi więc tylko o to, aby wy- 

* S'S właśnie w czasie owego międzynarodowego tar­
s'0 (5. i 6. sierpnia,) i połączyli tym sposobem przy­
jemność z pożytkiem dla siebie i dla kraju. Giełda zbo- 
- 'Wa wiedeńska urządzi nadto zbożową wystawę austry- 
ackiego zboża, na której systematycznie reprezentowane 
będą zbiory r. 1873. Spodziewamy się, że w obec tak 
widocznych korzyści podobnego zjażdu, znajdzie się wie­
lu producentów w Galicyi, którzy pospieszą do Wiednia, 
aby reprezentować tam kraj nasz, oparty w handlu swym 
całym dotąd prawie wyłącznie na produkcji i obrocie 
artykułów rolniczych. ( G . Lwow.)

Rozporządzenie ministra handlu 
z 23 czerwca 1871 

zaprowadzające zmiany we wymiarze opłaty od listów 
wewnątrz monarchii.

W porozumieniu się z król. węgierskiem ministerstwem 
handlu postanawia się co następuje:

1 lipca 1873 opłacanem będzie od listów w kra- 
J°i których waga nie przenosi 9/I0 łuta cłowego (15 
gramów), aż do 15 łutów cłowych (250 gramów) tylko 
podwójne porto listowe.

Jako taksa dodatkowa za listy niefrankowaue płacić 
S1« będzie do 15 łutów cłowych wagi (250 gramów) 
tylko 5 c. a od listów, które doręczone być mają w 
mity3cu, 3 c.

Listy ważące więcej niż 15 łutów cłowych nie mogą 
hyc przesyłane pocztą listową.

Zatem porto wewnątrz monarchii austryacko-węgier- 
skiej wynosi na wszelką odległość:

«) Za zwykły list frankowany, ważący do 9/ I0 łuta 
ży i o ° . ( ^  Sramow) włącznie: 5 c.; jeżeli więcej wa-

b) za zwykły list nie frakowany, ważący do 9/ I0 łu- 
waży0* ^ 0' ^ b  gramów) włącznie: 10 c.; jeżli więcej

Za listy, które doręczone być mają w miejscu nada- 
*»  wynosi porto: f  J

a) Jeźli list jest frankowany, i waży do 9/I0 łuta 
o owego (15 gramów) włącznie: 3 centy; jeżeli więcej 
Wd*y 6 centów.

b) Jeźli nie jest frankowany i waży do °/, 9 łuta cło­
wego włącznie: 6 centów; jeźli więcej waży, 9 centów.

isty niedostatecznie frankowane podlegają taksie prze­
pisanej dla listów niefrankowanych; przy wymiarze je­
dnak taksy należy wliczyć wartość użytych marek lub 
K°rert markowanych i pobrać tylko tę kwotę jako por- 
o uzupełniające, która pozostanie niepokrytą po odcią­

gnięciu wartości marek.
Banhans w. r.

Wiedeń 30 czerwca.

I znowu tydzień upłynął, w którym się pokaza­
no, ze proces dewalcracyjuy wstrzymanym być nie 
może, pomimo rozszerzenia atrybucyj banku naro- 

* ustanowienia komitetu pomocniczego, o- 
„ci : , r  W8̂ 8tk;0 Podobne środki nie wystarczą dla 
nin ' DI? stosunków, ani też dla przywrócenia zaufa- 

i odwagi. Gdyby ten proces ograniczył się na 
samej giełdzie, żałowaćby wprawdzie trzeba stro­
ny interesowane, ale miałoby się przynajmniej po­
ciechę że dalsze koła przez to nie doznają u-
ltytir K j  u ecl  kryzys’ na której przyczyny w tych 
siewftn bardzo dawna uwaga bywała zwracaną,
iednr, ?>aZ J’ 8 końca jej przewidzieć trudno, bo 

M * t  sPr°wadza drugie, 
szczęśliw i^’ Żi6 u^ mo, k. m. przejdzie jeszcze dość 
nie podobno • r$czyc. acb za to, ani za przyszłość 
łach i o skułJman<?wi?ie Bdy się słyszy o szczegó- 
kredytu wywierlc 0 panująca nieufność i brak 
rękodzielniczych^ i?8, P°jożenie pojedynczych firm 
z giełdą nie miały apieckj°b> nawet takich, które 
lacye wciągnąć się nt  “fQi ^yczności i w speku- 
giełdowa, która wielu ZUh Ł >  Ż3T 8Z£  że kryzys 
w ogóle nie dobrym, j est  r/rr»oDa ?p ? po ro u * l . i i .L l_. CZft T1Hłliro Inn An mW ogoie nie uuuiym, je s t rzrezn. „T«7. T 1 ^
wielu artykułach konsumeya inn+ że
co znów producent na obfity 0dh!^nieil!Z-ą ' Przez 
mu więcej niż kiedykolwiek p o tr z e b n o  u  y  - 7  
‘ tąd rychłej pomocy spodziewać się L ra ^ .0ffac 1

Jednem, coby mu pomódz mogło do nrzeb - **• 
ciężkiej chwili, byłby łatwy i “ ormalny £ &  J

Żade“ 8P°8Ób nie powróci, dopóki w miejscu 
z ktorego wstrząśnienie wyszło, nie zrobi sie radv 

a nego porządku, poczem dopiero giełda oczyszczo- 
hnnb CLWas o.w’ 8tan>e się pożytecznym w stosun-

i,kim byd *  -
czy nie pora(tzi żaden komitet pomocni­

ki o ktorego czynnościach wreszcie mało słychać

pocieszającego; i jeżeli na tern miała się ograni­
czyć interweneya, moralna rządu,^ to byłoby się 
bez niej zupełnie obeszło. Najprzód, rozporządza 
komitet tak małym funduszem, że zadań swoich 
spełnić nie jest w stanie. Jeżeli szło o eskontowa- 
nie weksli, to i bez komitetu bank narodowy i 
dolno-austryacki zakład eskontowy były na, tera 
źniejsze potrzeby wystarczającemi; jeżeli zaś miało 
być wstrzymane dalsze spadanie papierów drogą 
ułatwienia lub przedsiębrania operacyj giełdowych, 
to przewidywaliśmy i teraz widzimy, że komitet 
wobec niepewności, jaka panuje o stanie wszystkich 
instytutów i każdego z osobna, podjąć się tego nie 
mógł, a oprócz tego nie może przecież myśleć o 
stawianiu oporu kontrminerom berlińskim, którzy 
mając teraz nader łatwą sprawę, przyczepili się 
oburącz do jedynej okrasy naszego kurszettlu, tj. 
do akcyj zakładu kredytowego.

Powtóre, dano komitetowi ratunek bardzo nie­
bezpiecznego dla stron monopolu, zależącego Da 
arbitralności jego wyroków. Niech bowiem z ja- 
kiejbądź przyczyny komitet odmówi wekslu, to już 
tern samem ten papier, z którym właściciel będzie 
nadaremnie gdzieindziej biegał, straci wszelką war­
tość. Na dowód, że tak być może, mamy świeży 
przykład, a mianowicie zaledwie dowiedziano się, 
że komitet nie daje na zastawione akcye Vereins- 
banku jak po 30 złr., spadły one natychmiast o 
piętnaście reńskich, i od tego czasu nie mogą się 
wydźwignąć z pod skutków tego wyroku ostatniej, 
bo jedynej instancyi. Nareszcie nie słychać, aby 
komitet był wstrzymał egzekucyjne sprzedaże, któ­
rych od chwili jego istnienia było przecież nie ma­
ło. Więc dobrego nic nie zrobił, złemu nie prze­
szkodził, i zapewne dalej tak będzie, i dla tego 
prawdopodobnie jego fundusze przestały się po­
mnażać i spodziewane dobrowolne składki ustały.

Jest to półśrodek, jak wszystko co dotąd zro­
biono. A ponieważ zostały półśrodkiem, bilanse 
owe sławne, jakie rząd pościągał, wywarły skutki 
szkodliwe i to z powodów, jakie już nieraz były 
wskazane. Zamiast je ściśle strutynować i stoso­
wnie do rezultatu surowego egzaminu postąpić, od­
łożono je ad acta, i teraz nie są one nic warte, bo 
gdy pierwszego warunku do zaufania, jakim jest 
jasny pogląd na stan i majątek każdego instytutu, 
brakuje, spadły od tego czasu wszystkie papiery i 
to sprawiedliwie, bo mienie towarzystw składają­
ce się z papierów innych przedsiębiorstw zmniej­
szyło się znacznie, a gdy przez to po części wstrzy­
mać musiano wypłaty dywidend, kursa znów się 
obniżyły i jedno złe zrodziło i rodzi drugie. Zgo­
ła, jedno co rząd mógł i powinien był zrobić, to 
zaniedbał, a ponieważ jednak na tern skończyć się 
musi, trzeba będzie robotę zacząć da capo.

Mówiliśmy, że fuzyonowanie różno majętnych in­
stytutów jest nie łatwe. Otóż na dowód, że w tem 
nie było pesymizmu, należy wspomnieć, że siedm 
banków mających wspólny patronat, miało się po­
łączyć w jeden, i że już uważano rzecz za skoń­
czoną. Tymczasem gdy przyszło do wzajemnych 
zeznań, pokazało się, że tylko jeden z pobratym­
czych instytutów, zwany Report Credit-Bank mógł 
się popisać prawdziwym stanem czynnym, kiedy 
aktywa wszystkich sześciu innych składają się z 
papierów nieco zbyt podejrzanej wartości, przez co 
cały projekt musiał upaść.

Czyż rząd o tem nie wie i czy jeszcze nie wi­
dzi, jakiej jedynie skutecznej iuterwencyi z jego 
strony tu potrzeba?

Ciągnienie losów kredytowych. 
Wiedeń Igo lipca wieczór (telegr.) W dzi- 

siejszem ciągnieniu losów kredytowych padły na­
stępujące wygrane: Serya 144 Nr. 53 wygrała 
200.000 złr.; Ser. 2275, Nr. 96 złr. 40,000; Ser. 
2098 Nr. 87 złr. 20,000. Inne wyciągnięte serye 

305, 1294, 1465, 1469, 1751, 2212, 2483, 
2519, 2825, 3494, 3536, 3882.

Ciągnienie losów pożyczki z r. 1854. 
Wiedeń Igo lipca. W  ciągnieniu pożyczki 

50-milionowej z r. 1854 wylosowauo dziś nastęou- 
jące serye: 143, 506, 602, 856, 1022, 1086, 1102,
1117, 1211, 1388, 1721, 1950, 2197, 2281, 2282,
2346, 2365, 2462, 2768, 2779, 2892, 3219, 3265,
3403, 3516, 3691, 3699, 3882. Numera tych 28
seryj losowane będą d. Igo października.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 28 czerwca.

Po s a d y :  W okręgu galic. dyrekcyi poczt 13 konduk- 
torów, listonosza w Rzeszowie, sługi pocztowego w Bo­
chni, trzech sług pocztowych we Lwowie i w Przemy­
ślu, pocztmistrza w Jordanowie, pocztmistrza w Woli 
mnichowej, — podania w dwóch lub trzech tygodniach. — 
Aktuaryusza dyrekcyi policji we Lwowie, podania do 
10 lipca. — Adjunkta kancelaryjnego w sądzie obw. w 
Tarnopdu (900 z\.) podania w 4 tygodniach.

L i c y t a c j e :  W pow. dyrekcyi skarbu w Tarnopo­
lu 25 lipca licyt. przez oferty w celu sprzedaży 5 sta­
jen skarbowych w Bodzanowie. — W pow. dyrekcyi 
skarbu w Stanisławowie 14 lipca licyt. przez oferty w 
celu obsadzenia hurtownej sprzedaży tytuniu w Roha­
tynie.

Z a wi a d o mi e n i a :  Sąd pow. o udzieleniu notaryu- 
szowi Ignacemu Krauzowi ogólnej delegacji do wszyst­
kich spisów pośmiertnych w okręgu sokalskicgo sądu 
powiatowego.

Przyjechali do Krakowa od 50jo  czerwca 
do 2go lipca- 

HOTEL WIKTORYA: Adam hr. Gołuchowski ze
Lwowa, Józef lir. Gołuchowski ze Lwowa, X. Franciszek 
J ssowski kanonik i prof, ze Lwowa, ks. Ileliodor Cze- 
twertyński z Wołynia, W incenty lir. Tyszkiewicz z Kon­
gresówki, Jan hr. Zamoyski z Galicyi, Ludwik hr. Wo- 
dzicki z Tyczyna, K. Waga prof, z Warszawy, J. Opo­
czyński z Kongresówki, Marcelina Czerwińska z córką 
z Ukrainy, Stanisław Przedecki z Wrocławia, Apolinary 
Kotkowski z Hawłowic, Tytus Trzecieski z Galicyi, 
Dyonizy Gruszecki z Odessy, Fryderyk Schmelcer Dyr. 
techniki z Berlina, Władysława Wilczewska z Kongre­
sówki, Julian Goldberg kupiec z Warszawy, Paweł Fi- 
chonorstoch Stefanów z Rosyi.

HOTEL POLLERA: Helena hr. Dzieduszycka właśc. 
dóbr z Galicyi, K. Mirzewski z Galicyi, M. Dyakowska 
właś. dóbr z Kongresówki, Adolf Watt kupiec z Pragi, 
Emilia Soseńska z Warszawy, Władysław Sczołdrski 
właśc. dóbr z Poznania, F. Link z Komorna, E. Homo- 
lacz właściciel dóbr z Gnojnika, Wawrzynioc Grabb ku­
piec z Wiednia, W. Margusiński z Płok, Natalia Radu- 
szewska z Warszawy, Tekla Starczewska z Kongresówki.

Nadesłane.

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa­
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9  naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze­
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
przyjedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han­
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

(Na des ł ane ) .

W s z y s t k i m  c l i o r y m  p r z y w r a c a  s i l ę  
i  z d r o w i e  b e z  l e k a r s t w  i  k o s z t ó w  
K e v a l e s c i c r e  d u  H a r r y  z  L o n d y n u .

Żadna choroba nie może aię oprzeć delikatnej RevaUieiert 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w URzach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie

złr. 24 t- 36 złr., Biszkopty Reyalesciśre w puszkach po 2 złr 
50 o i 4 z łr .  50 c. Revalesciere ehocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiianek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, WaUĄeehgatte Nr. 8; u> Krakóww Józef Trauetyńiki, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórtki również we wszy 
Btkich miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Berlin 1 lipca. Rada związkowa przyjęła u- 
stawę monetarną tak jak ją  uchwalił parlament i 
postanowiła utworzyć naczelną radę zdrowia na 
całe Niemcy z charakterem doradczym.

Strassburg 30 czerwca. W wyborach uzu­
pełniających w Schiltigheim, Kolmarze i Miluzie 
wybrani zostali kandydaci partyi umiarkowanej, w 
tem ostatniem mieście prawie jednogłośnie, (gdyż 
zwolennicy Francy i nie głosowali. Red.)

B a r y ż  30 czerwca. S z a c h  Perski przybę­
dzie tu w piątek.

I f a r y ż  30 czerwca. Prezydent M a c - M a h o n  
przyjmować będzie w piątek S z a c h a  Perskiego 
w dworcu kolei w Passy i odprowadzi go do pałacu 
prezesa ciała prawodawczego-

R z y m  30 czerwca. Ital. Nachr. donosi, że 
układy prowadzone przez Mi n g h e 1 1 e g o  zerwane; 
Minghetti spróbuje złożyć gabinet z członkami da­
wniejszej większości. Tekę finansów ofiarowano 
M a u r  o ż o n a t e m u ,  który powołany do Floren- 
oyi. — Voce della Verita zapewnia, że kapituła 
katedralna w Alessandryi miała przesłać do Pa­
pieża usprawiedliwienie z powodu uczestnictwa w 
pogrzebie Rattazzego. Tenże dziennik twierdzi, że 
książę U c e d a  wręczył Papieżowi protestacyę pod­
pisaną przez 235,000 Hiszpanów przeciw zniesieniu 
klasztorów

Florencya 30 czerwca. Nazione donosi: 
M i n g h e t t i  miał dziś dwie narady z królem i 
przed południem naradzał ni? 2 ludźmi stanu, ł ro­
sił on króla, aby powołał R i c o  t e g o ,  któryby u- 
dzielił wyjaśnień pod względem budżetu wojskowe­

go. Nazione utrzymuje, że dotychczas nie (ofiarowa­
no nikomu teki, ani też nikt jej nie przyjął.

Haga 30 czerwca. W Izbie niższej obradowa­
no nad zniesieniem zastępstwa w wojsku. Po dłuż­
szych rozprawach, art. 3ci, który w zasadzie zniesienie 
zastępstwa stanowi, odrzucony został 43 głosami 
przeciw 25. Rząd oświadczył, iż cofa wniosek usta­
wy. Minister wojny dodał, iż podaje się do d y ­
ni i s y i.

Bern 30 czerwca. KoDgres europejsko ame­
rykański dla narady nad wspólnym traktatem pocz­
towym, odbędzie się d. 1 września r. b.

Madryt 27 czerwca. Nowe ministeryum jest 
pojednawczem; zasiada w niem dwóch członków 
lewicy.— Kolumna C a s t a ń o n a  zaskoczona wczo­
raj przez Karlistów; żołnierze uszli w nieład de do 
Pampoluny. Lud rozjątrzony, przypisując jenera­
łowi N o u v i l a s  klęskę, wołał: precz z Nouvila- 
sem! Sądzą, że zostanie on usuniętym.

Londyn 1 lipca Rząd otrzymał z Aleksan- 
dryi z dnia wczorajszego telegram od Samuela 
B a k e r a  z C h a r t u m ,  donoszący, że wszystkie 
kraje aż po równik (?) przyłączone (?) zostały do 
Egiptu, że wszystkie wewnętrzne bunty i handel 
niewolnikami stłumione i rząd jest uorganizowany; 
drogi do Z a n z i b a r u  wolne, a El Zaruf (odno­
ga Nilu) oddany żegludze. Misya zupełnie się po­
wiodła.

Honstailtynopol 30 czerwca Levant H e­
rald  donosi: Sułtan chcąc dać wicekrólowi Egip­
skiemu nowy dowód swojego szacunku, kazał go 
wpuścić na ostatniem posłuchaniu przez wrota prze­
znaczone dla monarchów i reprezentantów państw 
zagranicznych. Nowo mianowany poseł niemiecki 
E i c h m a n n ,  przybył tu wczoraj.

Rozpisują się dzienniki wiedeńskie nad mową 
Deaka w parlamencie peszteóskim. Nie dla tego, 
aby przywódzca węgierski miał był jakie nowe w 
tej sprawie stosunków państwa do kościoła otwo­
rzyć widoki; przeciwnie, można śmiało z Ben Akibą 
powtórzyć, że to wszystko było już i nieraz po­
wiedziane, że wszystkie owe sławne rozumowania 
są po części objęto znaną doktryną: cujus regie, 
illius religio, po części zaś teoryą „wolnego ko­
ścioła w wolnem państwie/1 a głównie z prakty­
ki amerykańskiej wysnute, która jak wiadomo, w 
naszej spoleczuości nie ma wcale zastosowania. 
Ale dzienniki wiedeńskio rozbierają mowę Deaka, 
bo im to dsje przedmiot do rozpraw nad ultra- 
montanizmem, klerykalizmem, nad duchem zabor­
czym kościoła, zgoła pozwala mówić przeciw re- 
ligii w ogólności. Tagblatt unosi się nad Deakiem, 
ale uważa go za plagiat Mulhfelda; polityk wę 
gierski nie powinien się gniewać, bo Tagblatt w 
swej apoteozie Miilbfelda powiada, że za jego 
ideami poszedł Cavour, nawet Bismark, że cała 
polityka szwajcarska natchnioną została przez 
tego wiedeńskiego bezwyznaniowca. Dziwić się 
tylko wolno, jak dziennik może się unosić w 
antireligijnym zapale do tego stopnia, aby nie wi­
dzieć, że w wojnie dzisiaj kościołowi i religii wy­
danej nie ma nic, czegoby już dawno herezye nie 
były wypowiedziały.

Korespondencya Genewska zamieszcza wierny o- 
pis prześladowania kościoła unickiego w dyecezyi 
Chełmskiej, począwszy od śmierci biskupa Kaliń­
skiego, która nastąpiła zaraz po jego wyprawie w 
r. 1866. Wystawia ona zdradliwy sposób postępo­
wania X. Wójcickiego, zarządcy dyecezyi, który 
podpadł pod cenzury kościelne za przyjęcie ad- 
ministracyi z rąk władzy świeckiej i wydawanie 
różnych rozporządzeń sprzecznych z karnością i 
nauką kościoła, jak to Papież wyraźnie w encykli­
ce z d. 17 października 1867 r. wypowiedział. Nastę­
puje przebieg ogólny rządów biskupa Kuziemskie- 
go i postępowania X. Popiela, zmierzające wprost 
do schyzmy, której wprowadzenie opózuia tylko o» 
pór ludu i małej liczby wiernych kościołowi księży, 
opierających się naciskowi pomimo prześladowania. 
Kor. Genewska nie wątpi wszakże, iż rząd rosyj­
ski posiada dość środków gwałtu i korrupcyi, aby 
zamiar oderwania Unitów od kościoła katolickiego 
przywieść do skutku, skoro ma już zapewnioną po 
moc X. Popiela i duchownych z Galicyi sprowadzo­
nych, którym udzielono najważniejsze stanowiska w 
dyecezyi i zrobiono ich kanonikami. Opis ten jest 
zupełnie zgodny z prawdą i nie podajemy go w c a ­
łości tylko dla tego, że fakta tam przytoczone są 
dokładnie znane naszym czytelnikom; ale należało 
nam zwrócić nań uwagę, gdyż Kor. Gen. czerpie 
swe wiadomości że źródeł Watykańskich, a zatem 
jest dowodem „ j a k  .dokładnie Papież jest poinfor­
mowany o losie dyecezyi Chełmskiej. Tem samem 
upadają wszelkie przez niechętnych powtarzane 
twierdzenia, że Ojciec Święty ma fałszywie przed­
stawiane postępowanie rządu rosyjskiego, miano­
wicie zaś pod względem celu rozporządzeń tam tej­
szej władzy i że się łudzi usposobieniem Rosyi 
dla stolicy Piotrowej.

W r. 1867 Bismark sprzeciwiał się utworzeniu 
osobnego ministerstwa Rzeszy niemieckiej, twier­
dząc, że kanclerz wystarczy dla sprawowania czyn­
ności. Teraz zaś Delbriick zastępca jego zasiada 
już w ministerstwie pruskiem jako minister dla

spraw niemieckich, a znów ma być mianowany trze­
ci minister niemiecki w ministerstwie pruskiem dla 
zastępowania Bismarka w zarządzie sprawami za- 
granicznemi. Mimo tego jeszcze kwestye kościelne 
i sądownicze poddawane 8ą do opinii Bismarka, cho­
ciaż nie należą do jego zakresu. Słowem, Bisinark 
lubo przestał być prezesem gabinetu, ma nad in 
nymi ministrami kontrolę. Utrzymują, że aby ule- 
galizować Btan taki, Bismark otrzyma tytuł także 
kanclerza pruskiego. Jen. Roon, jak sam głosi, 
chce się usunąć.

Gazeta Krzyżowa robi zarzut półuizędowym ko • 
respondentom różnych dzienników, że „ad majorem 
gloriam swojego szczególnego pana i mistrza i dla 
wydobycia go z kłopotów, w które popadł z wła­
snej winy11 uderzają na inne osoby rządu a nawet 
dość wyraźnie na osobę monarchy. Zatem Gazeta 
Krzyzowa obwinia po prostu Bismarka o podko­
pywanie powagi ministrów i króla; zarazem jednak 
przyznaje, że w łonie rządu oraz między rządem 
a dworem panuje niezgoda.

Hr. Biiihl, członek pruskiej Izby wyższej, pro­
testuje przeciw adresowi tak zwanych katolików, 
których Germania nazywa sektą katolików rządo­
wych, że w adresie do króla przyznali państwu 
prawo oznaczania praw kościoła.

Hr. Miiaster, dziedziczny marszałek hanowerski, 
mianowany został posłem niemieckim w Londynie, 
posada ta zaś była od śmierci br. Bernstorffa 
opróżnioną.

Niektóre dzienniki włoskie głoszą, iż cesarz 
Wilhelm wybierając się do Wieidnia napisał wła­
snoręczny list do króla Wiktora Emanuela, aby 
przybył tam podczas jego pobytu. Król miał odpo­
wiedzieć, że jeśli mu zdrowie pozwoli, pośpieszy 
korzystać z tej sposobności spotkania się z Cesa­
rzem Niemieckim. Zobaczymy, czy się to sprawdzi, 
bo nie wiadomo jeszcze, czy cesarz Wilhelm przy­
będzie do Wiednia albo nie.

Jutro wieczór wyjeżdża cesarz Wilhelm do Ems.
We Francyi oczekują ważnych w zgromadzeniu 

narodowem rozpraw z powodu zapowiedzianego 
wniosku Dufaura, który żąda, aby się zabrać do 
ob ad nad pytaniami konstytucyjnemu. A zatem idzie 
tu o sprawy ponm ane już w komisyi trzydziestu. 
Na tych pytaniach może się rozbić większość, bo 
rojaliści zechcą otwarcie) niż dotąd stanąć w obro­
nie zasud przez siebie wyznawanych. Na szczęście 
przyjazd Szacha zwróci uwagę publiczną więcej niż 
kwestye konstytucyjne. ADglia jeszcze zostaje pod 
wpływem uroku czy s?ału , w który sama siebie 
rozhuśtała, mniemając, że Szach będzie jej sprzy­
mierzeńcem. Ależ do Persyi dalej z Indyj niż z Ro­
syi, a  od tego zależy polityka perska.

Gabinet włoski dotąd nie złożony. Osobliwie te ­
ka skarbowości najwięcej napotyka trudności, gdyż
0 ten skopuł rozbił się gabinet Lanzy. Miejsce 
Selli chciano zastąpić nietylko tymi wszystkimi, 
którzy dawniej piastowali ten urząd, ale także się­
gnięto do niższej kategoryi urzędników skarbowych
1 bankowych.' _________________

Ostatnie depesie telegrafloine MCiasn“

W e r s a l  2 lipca. D u f a u r e  zawiadomił mi­
nistra sprawiedliwości, iż żądać będzie na dzisiej- 
szem posiedzeniu zgromadzenia narodowego przy­
dzielenia biórom projektów konstytucyjnych.

R z y m  2 lipca. M a u r o z o n a t o  odmówił 
przyjęciu teki ministerstwa skarbu, którą ofiarowa­
no Di g n y ,  a ten stawia niejakie warunki.

Bern 1 lipca. Z powodu śledztwa sądowego, 
wytoczonego zarządowi Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego „ Credit foncier suissety usunęli się z 
administracyi tego zakładu Vautier i DfgraDge, a 
pierwszy z nich ustąpi także z rządu.

Kursa   W ied eń ,  dnia 2 lipca, g<x)ż. -
4°/0 zjedn. dług państwa banku. 67 15 — Zjod > 
obhg. państwa w srebrze 72 35 — Losy z r. 1B60 
102- Akcye banku 972  Akcye kredy­
towe 2271 Londyn 110 30. — Srebro ,108 75.
Dukat —•— • — Lombardy 189'50. — Los* * r 
1864 133.50 — Akcye franko - austr. 80 50 — 
Napoleondor 8 65. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 220’— — Akcye kolei Lwowsko-L zern.
1 3 8  Akcye kolei północno - wach. 118 —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 54 50. — Oblig. 
indemniz. gal. 75 25. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 146- Akcye anglo-banku 189 50
Akcye kolei rządowej 328- Akcye kolei siedm.
— •—. — Akcye kolei Rudolfa 164-—. — Tram­
way 2 6 3 -  Akcye banku budowy 123-—. —
Akcye kolei wschód o- 77 • — — Akcye banku an-
glo-węgierek 5 8  Akcye kolei zjodn. 136 50.
Losy tureckie 66 50 .— Losy prem. węg 8150  
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 155-—. Akcye kolei
ces. Elżbiety 222  Akcye kolei półn. zach.
207 50.— Akcye franko-węgiorsk. 32-— — Ggóluy 
austr. bank. 139 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —■—.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Kiobukowtiki.

Kur* papierów 1 pieniędzy.
■Araków 2 lipca.

Srebro anstryackie za 100 zhr.. 
Kupony srbr. płatne „
Babie rosyjskie papier, za 100 ri 
Talary praskie za 100 tal. ■ ,
Dukat anstryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . ,
Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 
4% Usty zast.
5%.
5'/,%  listy Kr. 36-lt. pł. sr.
6%
6°/.
7%
6%
«’/.

36-lt.pł.bn 
„ „ 18-ltpl.bn.
.dłużne .
.  hipot. ,
, zakł.kret.wł.

Zakł.
Kred.
krak.

100 zł. 
100 zł,

5% oblig.poż.kol.wpg.,  120 zł. 
Losy prem. węg. za 1 sztukę , 
A k.B .G .d.H .iP . z4°/0zalszt.

.  „  hipotecz. z200°/o „

.  kolei Karola Ludwika zł. 210 

.  .  Lwow.-Czem. „ 200 
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60 

4°/0 listy zast. Kr. P. I. ser. 100
4°/0 .  .  .  .  U. „ 100
5% „ „ „ „ za rsr.100
4°/n » likwid. Król. Pol. 100
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

W i e d e ń  1 lipca.
5°/o zjednocz, dług pańs. bank. 
5°/0 .  - srebr.

czeskie

liedmiogr.

żądają plącą wartooe
kuponu

109 50 108 - —
109 25 108 - —

b. 147 50 146 75 __
166 50 165 25 —

5 25 5 16 —
8 90 8 80 —

75 75 74 25 81'/4
72 - 70 50 02'/,T 78 25 77 - 023/,_Q 98 75 98 — 3

& 94 75 93 75 i  03 y  3

95 25 94 25 1 03 V,
N
3l-l

95 - 93 50 1 20'/,
87 60 85 50 2 03'/,Olo 96 - 93 03'/,
99 75 97 50 03'/,
83 - 81 - —

95 - 92 - 2 02 V4
•Ń 275 — 270 - 04'/,o 224 - 220 - 05’/,

140 - 137 - 1 7 2 ',
p.& 96 - 94 - 01*',
PI 96 — 94 50 -  11
NU 94 50 93 25 _ 11•Obt 94 50 93 25 _  14
P .
O 80 - 78 75 -  35

41'/, 39'/, —

67 60 67 40
72 70 72 50

r. 94 - 93 -
95 - 94 -
76 50 75 75
75 75 75 25

cie 74 25 
74 50

73 75
74 -

5”/o węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne. 

i ' / .  Banku naród, loiy . .
galicyjskie .

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie losy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
.  1854.
„ I860 .

’Ą losów pożyczki anstryac. 
państw, r. 1860 . ■ .

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg.

„ Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .
.  żeglugi parowej na

D u n a ju ....................
„ księcia Salm . . .

.  Palfy . . .
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . ■ .
,  księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
.  hr. Keglevich . . ,
„ R u d o lfa ....................
Akcye banku iprzem.

Banku naród, anstryac. .
Zakładu kredytowego ■ •
Żeglugi parów, na Dunaju
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają plącą

98 - 97 50

90 60 
71 -  
79 -  
93 50 
81 50 

100 25

90 30 
70 -  
77 -

80 75 
99 75

87 50 
120 -

87 _  
119 50

270 -  
96 -  

102 50

265 _  
95 _  

102 -

113 -
134 -  
82 -  
26 -

112 -
133 50 
81 50 
25 50

99 -  
39 -
25 -  
39 — 
27 75 
29 -  
23 50
26 -

98 -  
38 -

38 Z  
27 25 
27 _  
22 50 
25 -

14 50 13 50

968 -  
235 — 
:592 -  

2100

966 -  
234 50 
588 -  
2095

Kolei rządowej (r. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej. . . .
.  Południowy . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
.  Czeminwieckiej. . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschód. .
. ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
» Ałfoldsko-Fiumańskiej 
. Koszycko-Bogumił. .
.  Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . .
.  wschodnio-węgierskiej 
.  austryack. półn.-zach.
, Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
,  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

,  franko-węgierskiego .
_ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
,  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .  
m galicyjsk. hipotecznego 
,  austryack. związków.
,  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

,  rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.
Obligi pierwszeństwa. 

Kolei Naddniestrzańskiej .
» Koszycko-Boguminskiej

żądają płacą żądają plącą

331
222 50

330 -  
221 50

Kolei cesarz. Elżbiety 6% za 
(sr. prusk. 100 złr.) 94 50 93 60

155 50 155 - Emissya z r. 1862 93 - 92 50
190 50 190 - .  państwowa 8t. 500 Ir. 

Emissya z r. 1867
131 50 131 -

222 50 221 50 127 - 126 -
141 - 139 - .  południowa Bt 500 fr. 

Bony 1870-1874 6%
109 50 109 -

n _ — — — ' —ąi
118 50 117 50 .  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. ------ - 89 50
_ 163 50 „ .  lOOzłr.w.a. — — 87 -

162 - 161 - „ w Brbr. 5% 
« zachodnia czeska za 100 

złr. srbr. 100 złr. w. a.

105 50 105 -
166 -  
149 -

155 -  
148 -

213 -  
78 -

212 -  
77 —

.  połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a. 79 -

209 - 207 _ 5<>/ w srebrze . . . — — 101 50
217 -  
191 -

216 -  
190 50

.  gal.Kar.Ludw.SOOttw a. 
W srebr. 5% za 100 . 102 -

60 - 59 - Emissya II................... 99 - 98 -  i
142 — 
131 —

141 _
130 _

.  Lwowsko-Czerniow. po 
, 300 złr. (w sr.5°/szal00) 
Emissya z r. 1867

72 75 72 50
81 - 80 _ _ — 83
35 50 34 50 „ Siedmiogr. 200złr. w. a. 89 - 88 25

96 - 95 50
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a. 

w srebr. 5°/0 za 100 zł. 93 - 92 56
» północna czeska po 300 

złr. (sr. 5°/0 za 100) ___ .

125 - 124 -
Towarz. żeglugi par. na Dun. 

za 100 złr. ra. k. __ ------
------- — _ Austr. Lloyd 100 złr. m. k. ------ -- —
56 -  

142 -
55 -  

140 -
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr..................... 90 50 90 —

— — — — W aluty. 

Cesarskie korony . . ■ •
66 75 66 25 dukat na wagę 5 24 6 23

54 5C -------

„ „ obrączkowy • 
Złoto od marto . . . • 
Napoleondory . . . • • 8 86 8 85

90 75 90 25 F r y d e r y k i ......................... _  —

żądają płacą
Lnidory (niemieckie) , . — ------
Suwereny angielskie . . . 
lraperyały rosyjskie . . •

11 20 11 —
-- —

108 60Srebro .............................. 108 90
Srebro, kupony . . . . 108 75 108 25
Talary związkowe . . . . — —-
Prusłne bilety kasowe . . 1 '6 1 6t>"

L iw ów  30 czerwca.

Dukat holenderski . • • 5 22 5 15
„ cesarski . ■ • t  • 5 25 5 18

Półimperyal rosyjski . • > 9 10 8 90
Rubel srebrny rosyjski . . 1 78 1 68

,  papierowy . • • • 1 49 1 48
Talar pruski • . • • • — _  .—
Usty zast. Tow. kr. gaL *•/, 78 - 77 25

m • » * *  4 /, 71 75 71 -
Banku nipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów
85 75 
76 -

85 -  
75 25

A k c y e  kolei galic. K. L. b. k.
,  » lwowsko-czernio.

224 - 222 -
141 - 139 —

„ banku hipoteczn. gal. — —

W s m a w s  30 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 55 95 25
»  m 2 _  M 94 20 93 90

kupon , — 08’/, 
93 90» ,  nowe . 94 20

kupon « — n'/.
79 15.  likwidacyjne , 79 45

kupon , — 32’/,
Kolej warszawsko - wiedeńska 95 — ------

bydgoska 73 - —  —

,  terespolska 115 50 114 50
.  .  lodzka ,105 - -------------



4 CZAS t Czwartku 3 Lipca 1873.

t (1185)

Za duszę ś. p.

odbędzie się 
Nabożeństwo Ż ałobne

we Czwartek d. 3 Lipca r. b.
o godzinie lOej z rana w Kościele Ś. Anny, 
na które pogrążona w żali* rodzina 
krewnych, przyjaciół i pobożuą Pu­

bliczność zaprasza.

Z I E M  MÓD
^  * s  — i  pto,no d,a p° iek

Wyszedł Nr. lO ty  
i rozesłanym został 
wszystkim Prenume' 
ratorom. (1224) 

Prenumeratę przyj­
muje Administracya 

„Dziennika Mód“ w Krakowie ul. Grodzka 
L. 69, oraz wszystkie Księgarnie i urzędy 
pocztowe tak w . kraju jak i za granicą.

Przedpłata wynosi kwartalnie: z ryci­
nami kolorowanemi 3 złr. (2 talar.), bez 
rycin 2 złr. (1 tal. 10 sgr.).

Wykład zasad ekonomii społecznej
zastosowany do potrzeb wychowa­
nia narodowego opuścił prasę i znąjduje 
się na siadzie Księgarni A. No wóleckiego 
w Krakowie, Rynek L. 15. Cena egzemplarza 1 złr. 

GO c. w. a. - -  Tamże:

Nauka o rolnictwie dla dzieci polskich.
ft Cena(egzemplarza 40 cent. (1184)

Zginął piesek
(lewretka) biały, znaczony na grzbiecie i na 
uszach kłapciastych; oddawca tegoż otrzy­
ma stosowną nagrodę u kamerdynera Sta 
nisława Nr. 23 I. piętro. (1185)

O głoszen ie .
Od Igo Lipca 1873 r. zniża się cena 

koksu (Hektoliter) na 70 cent. w. a., przy 
zakupnie 100 miar naraz (Hrktolit.) na 60 
cent. w. a.

Kraków 1 Lipca 1873 r.
ZARZĄD ZAKŁADU GAZOWEGO. 

(1181-1-2) Conr. Voss.

D. 20 Czerwca 1873 r. w Odessie
otworzony został

Hotel „Liwadia"
w domu pana A. Kohana przy ulicach C h e rs  o li­
s k i  ej i T a r g o w e j ;  w tymże domu i w sąsie­
dnich tegoż właściciela znajdują s ię : Bank ziem­
ski Besarabsko-Taurycki, Bank ziemski Chersoriski, 
zjazd sędziów pokoju Odeskiego powiatu, zarząd 
akcyzy, telegra! i wiele innych biur rządowych i 
i prywatnych; a w bliskości uniwersytet, sąd okrę­
gowy, szkoła handlowa, marmurowe łazienki Bu­

kowieckiego itd.
Dla dogodności położenia tego hotelu, wygo­

dnego i porządnego urządzenia wewnętrznego i cen 
umiarkowanych na numera, — mam nadzieję zwró­
cenia uwagi przybywających.

(rS i-1 -3 ) Przedsiębiorca hotelu
W. Padlewski.

CIERPIENIA S Z Y I
CHOROBY

K R T A N I  i  U S T
C u k i e r k i  D e t h a n a

są niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 
szyi) utracie głosu, zapaleniu gar­
dła. zwrzodowaeenlu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu 1 nabrzmie­
niu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa­
lenie tytoniu lub używanie merku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególniej ka­
znodziejom, mówcom i śpiewakom,, 

W P a r y ż u  w aptece p. »ethan, Fanbourjf 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J .  
Trauezyńgklego pod Koroną w Rynku głó- 

w aptece p. ftllkola-wnym, — we L w o w i e  
e c h a . (1250-1-)

Uprzywilejowane

Bióro tlomaczj i przewodników
po W iedniu

dostarcza na żądanie ludzi pewnych 
najdokładniej z miastem obznajomio- 

nyeh i znających obce języki.

Tamże
odkupno i sprzedaż kuponów, 
biletów kolei żelaznych powro- 

to wy ch.

(1060-5 -12) Wiedeń, Bellariastr. 4.

Jfraiizen  s bm lzk  i
Mul mineralny, żelazisto-iulowa  

sól i Ing
do okładów i kąpiel ze zakładu 

mułu minetalnego
Blattonl & Co. we Franzensbadile,
jako środek zastępujący kąpiele żelazisto-mu- 
łowe i jako takie do kuracyj przedwstępnych 
i po ukończeniu choroby w domu bardzo 
ceniony, wogóle przydatny we wszystkich 
chorobach chronicznych, w których niedokre- 
wność, brak utworzenia krwi, słabość organów 
i  włókien, przeciągłe osłabienie nerwów, ospa­
łość działania organów jako powód lub skutki 

występują. (839-5-6)

Ukończony p n a zy a lista
wiązek instruktora na czas wakacyj w Kra­
kowie lub na prowincyi.— Bliższa wiado­
mość pod lit. R. 8. poste restante Kraków.

(l 177-1-2)

Z zaręczeniem.

W

€881 onozofuz

8>ó.££.ajt5  o

11=2.8^ I

S S t T s | | | °

(1163-1-)

m i e j s c e
DO

bardzo taniego zaknpna

znajduje się u

F I I J P A  F R O M M A ,
fabrykanta zeaarków  

w Wiednia,
Rothenthurmstrasse N. 9, gegenuiber 

der Wollzeijc.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo­

wane, sprzedają się z piśmiennym ptę- 
cioletniem poręczeniem.

Ceny w wal. austr. złr. zlr. złr:

SREBRNE ZEGARKI:
1 srebrny zegarek cylindrowy C 10 12z lricnszkiem........................... r
la  srebrny zegarek cylind. z brze­

giem złoconym i łańcuszkiem 12 14 16
I srebrny zegarek cylindr. z kry­ 10 12 ' e.

ształowym szkłem i łańcusz. 1)
I srebrny zegarek kotwicowy

z kryształ, szkłem i z wyra- 15 18 24bianemi skazówkami i łańcusz.
I  pięknie pozłacany srebrny ze­

garek damski z długim łań­ 12 15 18cuszkiem pozłacanym na szyję
I srebrny zegarek kotwicowy ze

szkłem kryształowem, podwój­
ną kopertą i krótkim łańcusz. 18 22 25

1 remontoir „Prince of Wales"
ze szkłem kryształowem, ze

12 15 18złota talmi z krótkim łańcusz.
I  srebrny remontoir, bez kluczy­

ka do naciągania, ze szkłem 
kryształowem i łańcuszkiem 20 25 30

I srebrny remontoir z podwójną 28 34 40kopertą i szkłem kryształowem
ZŁOTE ZEGARKI DAMSKIE:

I Nr. 3 złoty zegarek damski
22 25 30z dlngim pozłacanym łańcusz.

I Nr. 3 złoty zegarek damski
40 45 50cylindr. z podwójną kopertą 

I Nr. 3 złoty zegarek damski 
kotwicowy z łańcuszkiem na

38 45szyję ........................................... 55
I Nr. 3 złoty zegarek damski

wysadzany dyamentami z łań­
48 65 85cuszkiem na szyję . . . .

1 Nr. 3 złoty zegarek damski
50 70 100re m o n to i r .....................

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z po­
dwójną k o p e r t ą ..................... 100 130 150

ZŁOTE ZEGARKI MĘZKIE:
Złoty zegarek kotwicowy . . 35 45 50
Złoty zegarek kotwic, ze szkłem

40 50 60kryształow em ..........................
Złoty zegarek kotwicowy z po­

6" 70dwójną k o p n r t ą .....................
Złoty zegarek kotwicowy remon­

toir z łańcuszkiem . . . .

50

6 > 75 90
Złoty zegarek kotwicowy remon­

toir z podwójną kopertą i łań­
cuszkiem . . . . . . . 90 100 150
Szczególniki w zegarkach

„REMONTOIR".
Remontoir, chronometr, z podwój­

400 800ną kopertą . . . . . . . 250
BUDZIKI:

Budzik ze zegarkiem . . . . 5 6 7
Budzik ze zegarkiem i przyrzą­

dem do zapalania świecy . . 8 9 10
ZEGARY ŚCIENNE

z 5 letniem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . . 10 11 12

„ 8 dni . . . 16 U 18
» „ „ „ „ z biciem
godzin i godzin . . . . 30 33 35

Do naciągania co 8 dni i z bi­
ciem godzin i kwadransy . . 48 50 55

Regulatory miesięczne . . . 28 30 32
Zegary kantorowe . . . 10 15 20
Zegary dó kawiarń . . . . 15 25 30
Zegary grające od 2 do 10 ka­

wałków ..................................... 40 100 200
Przeróżne zegarki dla kontroli

strażników, chód kotwicowy,
najlepszy istniejący system . 60 45 48

Tabakierki grające . . . . . . 7’/, 13 —

Neceserki do szycia grające 15 20 30

W arsztat
DLA

R E F  A R A C H .
Stare zegarki częstokroć dro­

gie pamiąiki rodzinne, przyjmu­
ją  się do reparacyi i do odno­
wienia, tak, źe wyglądają jak 

nowe. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
złr. 1 •/„ 3, 5 do 10.

LISTOWNE ZAMÓWIENIA 
uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za
zaliczką pocztową lub poprzednicm nadesłaniem
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za z aliczką do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwróco­
ne zostaną.

Q V '  Ceny moje są zawsze niżej posta­
wione niż wszędzie jak najtańsze, a co się ty­
czy najnowszych urządzeń odpowiedzieć mogę 
wszelkim wymogom ostatnich wynalazków i 
ulepszeń.

Wszyscy, życzący sobie zamówić mogą nowe 
zegarki.

Wszyscy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
FROMM

FABRYKANT ZEGARKÓW. 
Rothenthurmstrasse 9 

w Wiedniu.
Uprasza się zważać dokładnie 

na adres. (643—9 —12)

EAHE mm i DLA UAHDŁU1 P B 1 U
Z dniem 30 Czerwca 1873 roku znajdowało si$ 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 359.500 złr. w. a. 
Biletów kasowych 6.200 „ ,,

365.700

Kraków dnia 1 Lipca 1873 r.
(1228) DYREKCYA.

S O C im  FRilGO - ADTSICHIEHIE
pour les arts indnstricls 

IWIeOe Madt, HegelgASSe 8, I .  Stock (verlangert-Y Johannesgas.)

Etoffcs pour menbleś, Solerles, Tapis d’Anbnsson et de Smyrnę, 
Veloutes et raoqnettes.

R ld e n u x  t u l le s  b r o łlin , C r e to n n e s , V e lo u r s , R e p s  d e  In ln e .
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisscries des Gobelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers points. 
Oeramlqnos ponr panneanx et lambrls,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree llbre des magaslns.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1149-1-) H eselgosse^r. § no I. płętrse.

En voi Franco d’echantillons en province.

W Y K A Z
listów zastawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Wylosowanych

na dniu 14 Czerwca 1873 r.
4°/0ych przy 61em losowaniu w sumie |5 8 . f l f t O  zł. w. a.
5°/0ych przy 9em losowaniu w sumie 0 0 * 1 0 0  zł. w. a.

_________________ Listy zastawne 4%_______
Ser. I. Nr. * io , 865.

Ser.. I I I .

Ser. 11. Nr. SOI, 509, I’l l .

Ser. IV.

1810 15178 17879 1036 1563 16057 20003
2595 15290 18052 1295 5285 16085 20129
4326 15536 18109 1393 5677 16142 20224
5031 15881 18122 2757 5973 16375 20242
8265 15884 18142 3224 6291 16399 20277

10827 15918 18337 4560 6593 16457 20375
11058 15976 18470 4634 6733 16515 20472
11075 15994 18477 4641 7132 16719 20507
11273 16134 18563 5032 7422 16886 20558
11308 I6 lt2 18742 5097 7716 16923 20633
11511 163$7 18883 5202 11196 1 7 0 1 3 2 0 7 4 0
11706 16480 18909 5544 11404 17038 20871
11855 16556 19222 5642 11429 17075 21292
12073 16701 

• 167$5
19256 5893 12045 17098 21318

12082 19362 5952 12166 17105 21403
12113 16931 19451 5977 12362 17160 21526
12449 16956 19476 5997 12629 17198 21726
12588 17007 19517 6090 12695 17270 21961
12626 17254 19580 6116 12929 17532 21992
12704 17302

173Ó3
173&9

19610 6392 13065 17533 22072
12753 19620 6449 13258 17623 22104
12811 19642 6511 13315 17709 22114
13666 17353 19660 6566 13412

13421
17719 22128

13715 174^6 19685 6925 17765 22321
14045 17569 19692 6988 13482 17824 22349
14546 176§2 20154 7106 13504 17940 22463
14611 17695 20162 7541 13627 18079 22599
14686 177Ó6 20250 7625 13719 18097 22753
14794 177Ó9 . 7663 13853 18101 22754
15105 177^0 ‘ 7721 14044 18133 22829

7755 14186 18288 22854
7849 14498 18396 22970

,7860 14640 18515 23004
7923 14745 18524 23034
8001 14816 18543 23151
8051 15197 18642 23178
8076 15313 19040 23242
8120 15351 19059 23254
8133 15356 19080 23365
8183 15640 19240 23401
8219 15710 19328 23550
8284 15748 19403 23649
8302 15760

15770
15853
16009
16033

19432
19543
19708
19844
19905

23663
23685
23703
23721

f. Listy zastawne 5%.
Ser. II. Nr. #09, *14, 8*4.

Ser. IR. Ser. IV. Ser. V.

261 2551 4642 33 62 1215 2643
579 2711 4833 7, 75 159 1654 2669
606 2740 5073 237 218 1787 2744
721 2776 5105 374 281 1811 2794
812 2853 511-4 . 376 398 1938 3200

1280 2922 5327 577 573 2024 3237
1298 2945 6126 638 575 2062 3599
1321 3464 6218 802 690 2083 4019
1352 3673 6685 1089 1064 2236
1366 3999 6799
1538 4363 6849
1633 4454 6906
2281 4504 .....

Ser. V. 
— ------

L. 1325.   (1208-2-3)

Gdy w terminach na duiu 24 Kwie­
tnia, 1 i 8 Maja 1873 r. wypisana na 
wybudowanie gmachu gimnazyalnego w 
Wadowicach publiczna licytaeya z ceną 
iskalną 36,310 złr. 25 cent. w. a. nie 
trzyszła do skutku, Zwierzchność gmin­
na ogłasza no dzień  IO Lipca  
O. r. now ą licy ta c ję  z nad­
mienieniem, że przy takowej oferty nad 
cenę fiskalną przyjmowane będą.

Oferta 5 %  wadyum zaopatrzona win­
na być do 10%  po zatwierdzeniu aktu 
icytacyi przez przedsiębiorcę uzupeł­

nioną.
Warunki licytacyjne, plan i koszto­

rys są do przejrzenia w biurze podpi­
sanego urzędu.

Wadowice, d. 26 Czerwca 1873 r.
Burmistrz 

Ignacy Brosig.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej 
sżem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału oc 
dnia 31 Grudnia 1873 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrą. 
cone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać będą powyższe listy zasta­
wne — następujące domy handlowe:
W KRAKOWIE Blau i Epstein.
W WARSZAWIE Leopold Kronenberg.
W BRODACH Halberstam i Nierenśtein.
W POZNANIU Maurycy i Hartwig Mamroth.
W WIEDNIU Kendler i Spółka.

We Lwowie dnia 14 Częrwęa 1873 r.

W PRADZE Czeski Unions-Bank.
W BERLINIE Mendelsohn i Spółka.
W DREŹNIE Bank Drezdeński.
W WROCŁAWIU Ignacy Leipziger.
W ERANKFURCIE n. M. Bracia Bethmann

______________  .(1107-2-3).

Obwieszczenie.

iiwej m m
w różnych gatunkach— z tego samr go 
źródła, co dawniej sprowadzał były dom 
landlowy pod firmą: Antoniego Holzla.

Szczególniej zwraca uwagę na jeden 
gatunek herbaty, znaną fam ilijną po 
2Va złr. za funt.

Kupujący naraz 10 funtów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
"unt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, ra­
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa­
nych paczkach, będzie natychmiast ode­
słana. (1120-1-4)

Z
a rogatką Z w ierzyniecką pjdL. 49 
pomiędzy ogrodami, są mieszka­
nia do wynajęcia od 1 L-pca 

akoto: 1 pokój i kuchnia, 2 pokoje 
kuchnia, zaś Jcdcil pokój z mebla­

mi i kuchnią dopiero od 15go Lipca b. r. 
Wiadomość na miejscu. (1175-2-3)

Dobra Bar i Koców
w Starostwie Grodzieckim, między Grod­
nem a Sądową Wisznią, o ćwierć mili 
od przystanku kolei w Rodatyczach po 
:ożone, obejmujące według wykazu ka 
astralnego; 360 morgów roli, 35 mor­
gów łąk, 3 morgi ogrodu i 178 mor­
gów lasu— z którego 48 morgów sta­
rej dębiny mogą być natychmiast wy- 
{arczowane i na pole orne obrócone—
są * w olnej ręk i do sprze­
dania. <979-6-)

Bliższa wiadomość u adwokata D ra  
Rayskiego we L w o w i e ,  lub u właś­
ciciela w K o c o w i e  poczta Gródek

Na c/;as wakacyj poszukuje się

N iem ca
dla towarzystwa i konwersacyi do mło

dego chłopca.
Bliższa wiadomość pod adresem 8. €■• 

p o cz ta  (1 2 2 5 - 1 - 2 )

Hotel Seiferta
w bliskości Ł azienek położony, 
na sposób zagran iczny  urządzo­
ny, poleca się osobom przyby­
wającym do K rynicy. (1096-4 8)

Chcą kopić
blisko kolei żelaznćj i Krakowa nie 
wielki i dogodny niaJątcK ziem ­
ski,  Z długiem bankowym. Mający 
chęć sprzedania, raczy przysłać jaknaj 
spieszniej wynotowanie o ilości orne 
ziemi, rocznym dochodzie, cenie osta­
tecznej, zabudowaniach i t. p. Tamże 
szukają do nabycia  domu  
w K ra k o w ie  (w środku miasta), 
któryby przynosił najmnićj 7 %  czyste 
intraty. Adres: K r a k ó w ,  hotel Pollc- 
ra, Ner 38. ( 1180- 1-2

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE,
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 

przez użycie pigułek ze Scordium
Dra LEBEL w Paryżu, 

ulica Lafayette, 113. — Cena 3  i 41 frauki
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 

Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 
pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
Ilaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie-

(125'-22-)
ce
Kullaka, 
wicza.

H A N D EL
II. Fritsclia

W K R A K O W I E
otrzymał transport

Herbaty

Poszukuje się do kupna

Wioski
ze zadatkiem 10 -  15,000 zlr. Łaskawe oferty w ję ­
zyku niemieckim znacz. V. M. ®*6 uprasza się 
nadsyłać do e k s p e d y c y i  oglośzeri Rudolfa 
IMo««eąo w Pradze. (1146)

Dwie prasy litograficzne
(  Sternpressen)

jeszcze w dobrym stanic są tanio do 
s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość 
w zakładzie litograficznym M. SALBA 
w Krakowie przy ulicy Różannej pod 
L, 413. ( 1205-1-4)

P iw o w a r ,
kierujący od dwóch lat wyrobem piwa w 
browarze JO. Księcia Adama jSapiehy w Kra­
siczynie, poszukuje dla iebie posady naczel­
nego kierownika lub ' d z i e r ż a w y  browaru. 

Łaskawe oferty przyjmują się pod adre- 
„ Ksawery Kurrweil f. r. Krasiczyn.“ 

(1141-3-3)
sem :

E 8 I G I V C Y A
z Salsaparyli Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu ( syfllitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać mc   _________ „
w passażu Colbert, Nr. 7 et S,  _____
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko­
lascha, — Skład główny dla Królestwa P o ls k i e g o  n 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (1241-25-)

można w Paryżu w aptece pana Colbert . rr-ii.--. »r_ n a Krakowie n p.

Do sprzedania każdego czasu

Wieś Lipie
w powiecie Sandeckim, 2 mile od Są­
cza a 5 od Tarnowa odległa, przy go­
ścińcu krajowym z Sącza do Tarnowa 
prowadzącym, w pięknej okolicy nad 
D u n a j c e m  położona; obszaru 413 
morgów, z tego połowa gruntu ornego 
w równi naddunajeckiej, reszta past­
wiska i wikle nad Dunajcem, las wy­
starczający na swoją potrzebę, propi- 
nacya na gościńcu, młyn, budynki go­
spodarskie i mieszkalne w dobrym sta­
nie z inwentarzem żywym i mart­
wym. — Wiadomość bliższa u właś­
ciciela poczta Gródek nad Dunajcem.

(1179-1-2)

KUCZĘ 
OGIERY
oraz s ta d n in a  do s p r z e d a n i a .  Bliższa wia­
domość u właściciela w DEMBNIE, ost. p. Brzesko 
stacya kolei tcleg. Słotwina. (1166-1-4)

m loie,

HOTEL OONAU w WIEDNIU
naprzeciw dworca kolei północnej, a kilka kroków od 

dworca kolei północno-zachodniej.

Najbliżej polożonj hotel przy wystawie powszechnej.
Stacya telegraficzna w domu.

Stacya kolei konnej przejeżdżającej przez Wiedeń cały i przedmieścia.
Hotel pierwszorzędny z 400 bardzo elegancko urządzonemi pokojami; ceny są 

bardzo przystępne, począwszy od 2 złr. 50 c. dziennie i wyżej. Windy dla osób, pa­
kunków, potraw i win. Wodociągi zimnej i ciepłej wody prowadzone przez cały dom-

We wielkiej su li restauracyjnej wyborna francuska, zaś w mniejszych pokojach 
restauracyi doskonała wiedeńska kochała. — Ceny bardzo skromne. Na szczególne 
poleeenio zasługują Śniadania i Obiady po stałych ceDach za nakrycie.

Nsjiepsze wina są zawsze na składzie. Kawiarnia, pokój bilardowy, gry i czy­
telnia, w której znajdują się najwięcej czytane dzienniki krajowe i zagraniczne są 
w domu.

Służba włada wieloma językami obcemi.
Przy wielkiej ilości pokoi można liczyć na pewne przyjęcie w hotelu, jednak 

poprzednio listowne lub telegraficzne porozumienie bardzo jest pożądane.

(1007-3-6)

C. T R A F T
Dyrektor hoteln

dawniej restaurator kursaln w Wiesbaden.

Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


